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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 agi. 3 fen., w Awtryi 6 guldenów, 
w Niemczech .2 Ul. 21 fgr. 3 fen., we Francy» 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr.. w Szwecyi 5 tal. 15 sęr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech .8 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgu lo fr., w Tnrcyi 

23 fr., w Ameryce 8 doL
Przedpłata i ogłosjenb

przyjmują się w ekspedycji’, przedpłato przyjmują 
w monarchii prunkiej oraz w państwach do związku po­
cztowego piemieeke-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krąjacn zaś tylko nasze ajentury, 
aa których pośrednictwem (lobacz miej) można także 

przesyłać ogłoszenia da eksped. Dzień, rozn. 
Uękoplstua

nadsyłano redakcyi nie »wracają się i będą niszezoue

Plae Wilhelœowski No. 8 
i. Marcin No 63.

Dzieiiulk PunifoM
^chodzi codziennio x wyjątkiem poniodiialków i dni 

pośwlętnycL
Cena »(¡losień (laseralaw:)

J4 «i»r«a drobnego 1 igr. 6 fei. — Kekluo, ,d
-eiors.a drobnego S igr. (ind. tWnenonia).

Llstj
i, lednkcjd, •dminirtmeri i ekipidytyi „|nlJ krd 

frankowane.

, . , ... , ,, AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:. . , r „ A
We Wrocławiu: J«Ł. fr Sarmgkaueon, Jankernstrwse 12. 4 W Krakowie: Jts.ef Cr«*, księeart i Admini.tracya Dueumka Kraj. - We Lwowie F. U. Kohler Księeart. - W Paryża pmjam* przedpłatę Libra,™ d„ Luxembourg, Rue de lourn 
1 pułkownik Racekovteki, Hue du Faubourg Poi.sonniere S3. - W Londynie- księgarnia B Bender, 8 Little Newport Street, Leiaea'er Square W. C. _ AJeneye do przyjmowania oSlowzrA« Na całą Brancyę pp Uavae Igfitn, ß('- 

* W Hamburgu, Frankfurcie u. M.. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Baaeeaetein f Vogler - W Berlinie: /Wo// Moeee, Gr. Friedncbstrasse 60, A. R.temeger H Albrecht, Tanbenstrasse 3Ł - W Bremie L.
j- Cootp. — W Frankfurcie n. M. Laub, fr Co,,,/ _ W Wrocławiu: Priebatech, Ring. — W Buku: S. Ba,odek,, v Bydgoszczy: Jm« Sn>egock,; w Gnieźnie: A. Wterzbtckt, w Inowrocławiu: A. Kryezewekt, w 

Swoboda, w Krotouynie:Ludwik Ciemiereki, w Obornikach: F. W. Rakotoeki, w Ostrowie: J. Priebatech, w Pleszewlo: L. Zboralekt, w Śmiglu: 2. Radk,ewtex.

eek, aby rzeczywiście panu Borkowskiemu podwyższyć 
wynagrodzenie na 2 guldeny 90 centów dziennie od
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POZNANj 14 grudnia.
Pomiędzy projektami, złożónemi jeszcze na przesz- 

tćj sesji zgromadzeniu narodowemu, znajdował się tak­
ie i projekt do prawa wyborczego. Komisja wyznaczona 
Jo roztrząśnienia tego projektu, już wygotowała odpowie- 
inie sprawozdanie. Projekt ten polega głównie na tćm, 
i usuwa od wyborów wojsko. Rozkład karności wojsko­
wej, jaki spowodowały stronnicze agitacje podczas wy­
borów, był pobudką do zaprojektowania rzeczonego pra-ł 
wa, które zapewne w całćm swćm brzmieniu przez zgro­
madzenie narodowe przyjętym będzie. Co zaś do pro- 
ektu do prawa o zaciągu wojskowym, to również spra­
wozdanie z niego złożone zostało zgromadzeniu narodo­
wemu. Projekt ten zatrzymuje losowanie, rozszerzając 
je i na tych mężczyzn, którzy są zrodzeni we Francyi 
i cudzoziemców. Czas służby oznaczony w armii czyn- 
oćj na lat cztery, w pierwszćj rezerwie na lat 4, w dru­
gićj lat 3, w ostatnićj 2. Wszyscy ci, którzy wedle pra­
wa z r 1866 mieli należeć do gwardyi narodowćj rucho- 
mćj, wchodzą w skład pierwszćj rezerwy. Każdy młody 
lołnierz po rocznćj służbie może być uwolniony do do­
mu, byleby wykazał, iż umie czytać i pisać, inaczój bę­
dzie rok dłużćj lub dwa w szeregach zatrzymany. Z wyż- 
szćm wykształceniem naukowćm przyjmowani być mają 
jako ochotnicy na swój koszt i rok tylkó w szeregach 
służyć będą. W czasie wojny zaciągi roczne zawieszają 
się. Projekt ten napotka zapewne w zgromadzeniu na- 
rodowćm na zaciętą opozycyą, gdyż całe stronnictwo 
republikańskie uznające na swego naczelnika p. Gam- 
bettę, porówno z tymże jest gorącym zwolennikiem słu­
żby obowiązkowej.

Na 7 stycznia rozpijane wybory w 14 departamen­
tach dla wyboru 17 deputowanych z tych okręgów wy­
borczych, które dotąd nie są w zgromadzeniu narodo­
wćm reprezentowane. Wyborcy w rzeczonych okręgach 
korzystają zapewne z tych wyborów, aby przez obranie 
odpowiednich posłów dać wyraz swego niezadowolnienia 
i dotychczasowej postawy większości w zgromadzeniu 
narodowćm, od której coraz więcej cały kraj się odsu­
wa i działał tość jej potępia.

W Austryi rozpoczęły się wybory w dniu 12 b. m. 
w tych krajach, w których obecne ministerstwo księcia 

(Adolfa Auersperga sejmy krajowe porozwięzywało. Naj- 
iprzód przystępowały do urny wyborczej gminy wiejskie 
jjak dzienniki wiedeńskie donoszą, rezultat tych wybo­
jów nie jest wcale świetnym dla ministerstwa. W Krai- 
(nie żaden z kandydatów wierno-konstytucyjnych obra- 
Inym nie został. W wyższśj Austryi, na 19 posłów 17 
(obranych należy do stronnictwa federalistycznego, a 2 
(tylko do wierno-konstytucyjnegu. Naturalnie, że stósu- 
nek ten niekorzystny dla ministerstwa zmieni się przez 
wybory, jakie dokonane będą po miastach, zawsze je­
dnak, sądząc po tych pierwszych początkach, na pewno 
sądzić można, ie posłowie, jacy w przyszłćj Ra­
dzie państwa zasiądą, a którzy staną w < pozycji z mi­
nisterstwem, stanowić będą bardzo poważną liczbę i ka 
idy krok ministerstwu utrudnią, Jakie stanowisko zaj- 
mie Galicya, czy delegowani sejmu galicyjskiego zajmą 
miejsce w Radzie państwa — nie wiadomo; wszakże 
o ile sądzić możemy z głosów tamtejszych dzienników 

’(Galicya zajmie stanowisko opozycyjne. Naturalnie n- 
Skończone wybory wskazać będą mogły, jaką należy obrać 
drogę, by ministerstwo dziś u steru rządu stojące, naj- 
latwiój wywrócić, bo co do zawarcia z nim jakićjbądź 

(umowy chyba łudzić się nie można.
Madrycki Imparcial donosi, iż pojednanie po­

między obudwoma liniami Burbonów jest faktem doko­
nanym. Syn Izabeli, jako Alfons XII ma objąć tron, 
a regencyą w czasie jego małoletności sprawować ma 
książę Montpensier. Z tego doniesienia widocznie się 
okazuje, iż starsza linia Burbonów do tego porozumie­
nia wcale nie należy.

Z l ei gradu dowiadujemy się, iż książę Milan na

w którćj wszystkie francuskie pisma jednogłośnie, jakby 
się zmówiły, opłakiwały zdrożności ostatnićj komuny.

Jest to słabość francuskiego charakteru, owa zna­
na próżność narodowa, o którćj była już mowa a któ­
rćj dowód w obecnćj butadzie i Alfonsowi Karr wy­
baczyć należy. O ile wszakże do Francyi stósuje się, 
jest zawarte w dowcipie tym spostrzeżenie najpraw- 
dziwszćm faktów odbiciem.

Zaledwie Paryż zrobił rewolucją (bo wiadomo, że 
rewolucje robi nie Francya, ale Paryż), zaledwo ogło­
szono wolność druku, wolność stowarzyszeń i cały ste- 
oretypowy komplet wolności, których każde rewolucyjne

— En politique (czytaj; en France), plus 1 stronnictwo per fas et nefas się domaga, aliści no- 
ça change et plus c’est toujours la même ' wy rząd, najczęścićj tymczasowy jeszcze, wpada 

w te same nadużycia, któremi grzeszył obalony.
Pochodzi to w połowie z charakteru francuskiego 

, rewolucjonisty, o którym było w ostatnim odcinku, 
! w drugićj zaś, przypisać to należy zakorzenionym 
1 w kraju od wieków instytucyom administracyjnym, któ-

Fraucya i Francuzi.
Zapiski Kmigrantn.

V.
Francuska machina rządowa. — Narodowa teorya 

wszechwładztwa.

chos e!
Ten okrzyk zniechęcenia, nieukententowania a pra­

wie rozpaczy, co się wyrwał ze złośliwych i zawsze 
(kapryśnych ust Alfonsa Karr, musi być powtórzonym, 
o ile się do Francyi odnosi, przez każdego, co kraj ten, 
jego instytucye i dzieje jego rewolucji bliżćj zbadać 

i zadał sobie pracę.
Alfons Karr powiada: En politique... Pochodzi 

to ztąd, że, jak każdy Francuz, mając kraj swój za 
arcy-typ człowieczeństwa, ani się domyśla, że 
Francya ma wady, od których inne narody mogą być 
w części przynajmnićj wolne. Dla niego, co złego jest 
we Francyi, musi być udziałem całćj ludzkości, dobre 
tylko do nićj należy wyłącznie. Inaczćj cierpiałaby na 
tćm miłość własna francuska... Nikt nie ma takich

asztuk, literatury, przemysłu i t. d. jak Francya... To gnąć bezpośrednio nietylko każdy departament,
hzecz wiadoma! Gdy ostatniemi czasy fusy paryskiego nietylko każdą gminę, ale każde indywiduum, każ-
v społeczeństwa pławiły się w krwawych orgiach rewoln- ( dego pojedyńczego obywatela, który miał nieszczęcie
-o cyi socyalnćj, nie Paryż, nie Francya miały za to się narazić się panu ministrowi. Wszystkie swobody miej-

wstydzić... Nie! Ludzkość!... Bo to nie wady frau- 
cusko-paryskićj ludnośei tam szalały, ale ułomność, 
flędza ludzkićj natury! Nie Raoul Rigault, ani 
Ferre temu winni, lecz ludzkość, lecz natura, która 
ludzkość tak ułomną stworzyła. Taka była forma,

przyszłą wiosnę odwiedzić ma Peszt i Wiedeń, ztamtąd 
zaś udać się do Konstantynopola.

Niektóre wreszcie dzienniki petersburgskie starają 
się przekonać wszystkich, że toast cara Aleksandra 
wzniesiony podczas uroczystości orderu św. Jerzego na 
cześć Prus, zawiera w sobie program polityki rosyjskićj. 
Przymierze Ro yi z Niemcami ma służyć za najlepszą 
rękojmią powszechnego pokoju i zarazem za puklerz 
przeciw burzącym żywiołom. Zaborczość ltosyi jest 
tylko wymysłem niegodziwym; ed czasu jak Rosya we­
szła na drogę reform, porzuciła już swą tradycyjną po­
litykę. Dzienniki resyjskie są tak naiwne, iż sądzą, 
że tym pięknym frazesom ktokolwiekbądź uwierzy.

Wiadomośol urzędowe.
NPan raczył sędriemu'powiatowemu |Moormeier w Sty- 

łokiriznie nadać pozwolenie do noszenia cesarsko-rosyjskiego or­
deru ś. Stanisława trzeciej klasy. |

Korespondencye Dziennika Pozn.
lwów, 8 grudnia.

(Z naszćj rady miejskićj. — S«kodliwe rozdwojenie. — Syropatye 
I entypatye. — Szkoła Batienolska. — Polacy na Bukowinie 

a rząd. — Hr. Gołucliowski).
(T) Gdy się w naszćj radzie miejskićj podczas po­

bytu delegata waszego p. Żychlińskiego toezyły rozpra­
wy nad tćm, czy miasto nasze powinno, czy może i o ile 
przyczynić się do budowy teatru narodowego w Pozna­
niu, wtedy przeciwnicy wniosku pana Bałutowskiego za­
pytywali go naiwnie, z jakićj to rubryki budżetu chce 
wydać proponowaną przez siebie sumę tysiąca gul­
denów, i starali się dowodzić, że miasto nasze w żaden 
sposób w roku bieżącym nic dla Poznania dać nie mo­
że, bo już wszystkie fundusze wyczerpane.

Wierzyłem tym panom radnym, bo było tćż isto­
tnie wiele w ich przemówieniach prawdy. Fundusze 
miasta są w samćj rzeczy tak wyczerpane, że każdy 
nadzwyczajny wydatek jest długiem, zaciągniętym u spo­
dziewanych dochodów roku przyszłego, które swoją dro­
gą będą stósnnkowo tak małe, iż wydatków przyszłoro­
cznych nie pokryją.

Jakżeż wczoraj zdziwiłem się, słysząc tych samych 
panów radnych, którzy byli przeciwni ofiarowaniu ty­
siąca guldenów z funduszów miejskich na rzecz sprawy 
narodowego znaczenia, przemawiających za tćm, aby 
z tych wyczerpanych, nieistniejących więc funduszów dać 
2000 guldenów przedsiębiorcy wywozu śmiecia miej­
skiego, choć w obce istniejącego z tym przedsiębiorcą 
na lat sześć zawartego kontraktu miasto do robienia 
takich prezentów nie jest obowiązane ani rzeczony 
dzierżawca, który dobrowolnie za wzajemnie umówioną 
cenę śmiecie owo wywozić się podjął, podwyższenia wy­
nagrodzenia żądać nie ma prawa. Wczorajsze posiedze­
nie naszćj reprezentacji miejskićj udowodniło niestety 
bardzo jasno ciężką chorobę, na którą nasze społeczeń­
stwo od dłuższego już czasu cierpi. Rzecz, o którą cho­
dziło, jest dla ogółu obojętna, podała ona ty’ko nową 
sposobność do przekonania się, jak pew a część naBzćj 
rady miejskićj powodować się lnbi względami osobi­
stemi.

Pan Borkowski, który dobrowolnie przed dwoma 
laty zobowiązał się utrzymywać na usługi gminy 32 par 
koni za cenę 2 guldenów 50 centów od pary dziennie, 
podał w lecie prośbę, by mu wynagrodzenie to podwyż­
szyć: z powodn, że ceny owsa, siana itd. poszły w górę. 
Dodać potrzeba, że kontrakt zawierano na lat sześć i że 
zawierając go musiał przedsiębiorca przewidywać pra­
wdopodobne podniesienie się cen. Pan Borkowski jest 
mieszczaninem tutejszym, skoligaconym z wieloma in­
nymi mieszczanami i ma przyjaciół. Wczoraj wniesiono 
więc przed radę miejską tę sprawę i uczyniono wnio-

rych zbiór i całość nazwaliśmy francuską machiną 
rządową. Równie w swoim rodzaju doskonalĆJ 
nie masz nigdzie na świecie. Wszyscy despoci biorą 
z nići wzór. W tym sensie, ale w tym tylko jedynie, 
spotyka się z prawdą znane pochlebstwo, którćm Na­
poleon III zwykł był kadzić masom gapiów swego na­
rodu: Le monde entier nous envie nos insti­
tutions!

Administracja francuska urządzona jesttak, że cen­
tralna władza w Paryżu może w każdćj chwili dosię-

scowe zniesione, wszyscy i wszystko,_ co nie jest rzą­
dem centralnym, w kurateli. Gmina nii może na­
prawić mostu, departament nakreślić drogi dla komu­
nikacji czysto miejscowćj bez pozwolenia pana mini­
stra w Paryżu. Wdowy, podające prośby o trzyfran-

pary koni i to od dnia jego podania, więc od sierpnia 
aż pod koniec rokn.

Panowie Dobrzański, dr. Czerkawaki, dr. Semilski 
dowodzili daremnie, że aai Borkowski nie traci, że ani 
miasto nie ma obowiązku żądaniom jego zadość uczy­
nić, ani prawa wyrzucać bez potrzeby pieniędzy, bo 
niech miaato rązpisze licytacyą nową a łatwo znajdzie 
przedsiębiorcę, • który, jeżeli nie tanićj, to pewnie po 
tćj samćj, co dotychczas cenie, obowiązków Borkowskie­
go się podejmie. Daremnie wnosili i prosili, aby rzecz 
całą odesłać do komisyi w celu wyrozumienia Borko­
wskiego, czy tenże, skoro traci, nie zechce odstąpić od 
kontraktu. Wszystkie usiłowania były bezskuteczne.

Panowie mieszczanie mało mówili, tle głosowali 
jak jeden mąż i bez względu na brak funduszów, bez 
względu na wszystkie argumenta przeciw wnioskowi 
podwyższenia przemawiające, przegłosowali oponentów.

Jest to sprawa wprawdzie czysto lokalna; jeżeli ją 
jednak podnoszę i znaczenie jćj nadaję, to dla tego, że 
przebieg jćj charakteryzuje nasze Btósunki i że jest 
wskazówką na przyszłość. Jak tym razem, tak zdaje 
się i na przyszłość uchwalać będzie nasza rada miejska 
to, co sobie życzy p. Dąbrowski i jego partya, a z pe­
wnością nigdy tego nie uchwali, co zaproponuje p. Do­
brzański. Niechęć licznego koła radnych przeciw oso­
bie właściciela Gaz. Nar. (nie wchodzę tu zupełnie 
w rozstrzyganie kwestyi, czy niechęć ta jest uzasadnio­
ną, czy nie) niechęć, która przechodzi na wszystkich ra­
dnych, należących do tak zwanćj „inteligencji“, 
która znowu nie kiorując się względami osobistemi i nie 
patrząc na to, kto czyni wniosek, częstokroć zdrowe 
i sprawiedliwe zdania i wnioski p. Dobrzańskiego po­
piera, staje się powodem do bardzo fałszywych często 
kroków naszćj reprezentacyi, może bardzo niepomyślne 
wywołać następstwa i niekorzystnie na całe społeczeń­
stwo miejskie oddziaływać. Niebawem przyjdzie pod 
obrady reprezentacyi naszćj sprawa budżetu, sprawa re­
organizacji magistratu, sprawa zamianowania dyrektora 
miejskiego urzędu budowniczego itd. i łatwo być może, 
że znowu względy osobiste, sympatye i antypatye do 
wnioskodawców i ich stronników kierować będą uchwa­
łami.

Pau prezydent miasta użyje, spodziewać się należy, 
swego potężnego wpływu, by zapobiedz wzmaganiu się 
istniejącego już a tak dla dobra miasta wielce szkodli­
wego rozdwojenia w łonie reprezentacyi naszćj, by uspo­
koić panujące rozdrażnienie i złamać panowanie wszelkich 
kółek, kierujących się antypatyami osobistemi...

Donosiłem swojego czasu, że galicyjska kasa oszczę­
dności ofiarowała na rzecz szkoły Batignolskićj 2000 
guldenów. Otóż teraz dowiaduję się, że c. k. namie­
stnictwo, które jest władzą nadzorczą, od którego ze­
zwolenia dyśpozycya funduszami kasy oszczędności za­
leży, nie udzieliło swój aprobaty i że szkoła Batigncl- 
ska spodziewanego a przez dyrekcją kasy oszczędności 
ofiarowanego datku nie otrzyma. Czy i to przypisać za- 
szłśj w Wiedniu zmianie?

Co kraj w obec dzisiejszych wiedeńskich konstela­
cji zrobi, jeszcze przewidzieć trudno; z wszystkiego je 
dnak wnosićby można, że wypadnie mu zająć dawniej­
sze opozycyjne stanowisko i usnnąć się na czas jakiś od 
udziału w radzie państwa. Z Czernie wiec nsdeszła wczo­
raj wieczorem wiadomość, że tamtejsi Polacy zamanifesto­
wali już opozycyą Bwoją przeciw dzisiejszemu centrali­
stycznemu rządowi. Na zgromadzeniu przedwyborczóm 
polskich wyborców zapadła uchwała, że Polacy zamie­
szkali w Czerniowcach nie będą brali udziału w obecnych 
wyborach do sejmu bukowińskiego, tudzież że uchwała 
ta ma być zakomunikowaną wszystkim innym na Buko­
winie osiadłym Polakom. Liczba Polaków jest na Bu­
kowinie stósnnkowo nie wielką, i uchwały powyższe nie 
wpłyną oczywiście ani na losy tćj prowincyi, ani na lo­
sy dzisiejszego ministerstwa, uchwały te jednak są ob-

kowy zasiłek na lekarstwa dla dzieci muszą je poda­
wać na imię pana ministra. To się aazywa centra- 
lizacya, owa sławna centralizacja francuska, smok 
olbrzymi (une vraie pieuvre), który tysiącznemi 
swemi ramionami obejmuje wszystko, wszystko ucisk"., 
wszystko dławi i zewsząd wysysa życie, całą krew 
Francyi apoplektycznym ruchem spędzając do Paryża. 
Skutki z tego urządzenia pod względem politycznym, 
naukowym, literackim, handlowym, przemysłowym na­
wet, najokropniejsze (dgy Paryż był w oblężeniu, na 
prowincyi dostać nie było można listowego papierń; 
dzienniki zawieszały wydawnictwo z braku drukar­
skiego czernidła — sic); o wszystkićm tćm wspo­
mnimy we włr.ściwćm miejscu: tu zawrócim do genezy 
centralizacji franenskićj i dzieje jćj spróbujem skreślić 
w krótkości. Nadmieniam wsiakże nawiasem, że tak 
wyborne narzędzie samowładztwa nie może nie być 
cennym nabytkiem dla rewolucyonistów, którzy się do­
staną do władzy. Machina, rzecz bezduszna, służy 
każdemu, co nią włada; wykony «a zarówno rozkazy 
królewskiego władzcy i ludowego trybuna. Dla tego 
tćż żaden rewolucyonista we Francyi nigdy się refor­
matorską ręką nie tknął machiny rządowćj: demago­
dzy ją pielęgnowali, troskliwićj może jeszcze, aniżeli 
koronowani despoci. — Co to jest mieć głowę pełną 
utopii najdziwaczniejszych, nosić się z niemi całe ży­
cie, bez możności zastósowania, i potćm, nagle, pew­
nego poranku, znaleść się na czele takićj administra- 
cyi, gotowćj, ruszającćj się jeszcze pod wrateniem osta­
tniego rozkazu zwalonego rządu; administracyi, za po­
mocą którćj można całą Francyą, 40 milionowy kraj, 
zrewolucjonizować, przekształcić prawie we 24 godziny! 
By takiego skarbu nie ocenić, trzebaby Ghyta być 
ograniczonym, jak konserwatyści i ludzie 
spokoju...

Centralizacya francuzka datuje się od czasów rzym­
skiego panowania.

Rzymianie wszakże, pomimo całego swego despo-
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jawem panującego między naszymi rodakami w sąsie- 
dnićj prowincyi usposobienia dla rządów dzisiejszych, 
usposobienia, które jest zupełnie zgodno z usposobie­
niem tutaj panującćm, a które może się objawić absty­
nencją naszych delegatów od udziału w radzie państwa, 
która już z końcem tego miesiąca ma się zebrać.

Namies'nik hrabia Gołnchowski ma dziś wrócić do 
Lwowa.

f Paryż, 10 grudnia.
(Zima. — Akademia. — Izba. — Orędzie prezydenta i wrażenie, 
jakie zrobiło na publiczności. — Projekt do prawa wojskowego. — 
Burza w izbie. — Komlsya ułaskawień, p. Rouvior 1 p. Ordi­
naire. — Cenzura. — Pouyer. (Juertier i Wołowski — Polacy 
i opinia francuska. — Odezwa do Polski komisyi pośredniczącćj 
między krajem a wycbodztwem. — Zdanie komisyi o naszych 
szkołach. — Dobre chęci a zgubne skutki. — Pau Grocholski

i spekulacya doktora Gałęzowskiego).
(S. E.) „We czwartek, pisze humorystyczny reda­

ktor dziennika La Constitution, kiedy p. Thiers 
czytał lodowate orędzie przed zgromadzeniem wersal­
skich starców, w tćj samćj chwili p. Marnier, przed 
zgromadzeniem starców z akademii czytał mowę ozię­
błą, a jednocześnie śnieg przykrywał Paryż drżący od 
zimna białym swym całunem. Zima! Akademia! Izba! 
jest to starość pod trzema postaciami najbardzićj zna- 
cząremi i charakterystycznemi.“ Może takie porówna­
nie n e być bardzo grzecznćm i pochlebnćna dla pp. 
Thiersa i Marnier, ale dalibóg jest prawdziwóm. Czy 
to wpływ tylko mrozu, jakiego nie było tutaj od roku 
1788, bo mieliśmy wczoraj w nocy do 21 stopni? Czy 
to wpływ śniegu tak obfitego, że niektórzy koło Halli 
i na bulwarach zewnętrznych jeźd iii sankami? Dość, 
że orędzie prezydenta niemnićj jak mowy akademików 
wydały się wszystkim nadzwyczaj nudnemi. Co do sa­
mego orędzia, zdarzyło mi się 20 razy od piątku słyszeć 
następującą rozmowę: A co? czytałeś Pan orędzie? — 
Nie. — A Pan? — Ja także nie. Czekam, aż ktoś 
z odważnych przeczyta je i opowie mi, co w nićm jest.
A znalazłeś Pan już tę rara avis? — Nie, dotąd ńie 
mógłem znaleźć ! Sześćdziesiąt stronnic, wyrazy, wier­
sze, ustępy jedne po drugich powoli, jednostajnie pada­
jące, istny śnieg czwartkowy! Jakże się więcćj podo­
bały mewy od tronu Napoleona! To było krótko 
i zwęzłowato! Prawda, że rikt dokładnie znaczenia 
słów tych dwnlicowjcb chwytać nie mógł. Ale prz* 1- 
najmnićj zagadka krótką była, jak zagadki i logogryfy 
Da dole w dziennikach illustrowanycb. Tu zaś biedni 
dziennikarze sami jedni musieli przeczytać, przetrawić 
mannę z ust prezydenta, a jeszcze większa część tego 
swego o owiązku nie spełniła. Tu i owdzie tylko skry­
tykowano ustęp jeden i drugi, a mianowicie o reformie 
wojskowćj i o wyższych urzędnikach. Co do wojsk:, p. 
Thiers jest stronnikiem prawa z roku 1832, nie chce 
znieść zastępstwa, ani uchwalić służby obowiązkowej, 
tylko złowrogą dziś nazwę gwardyi narodowej zamienia 
na wojsko terytoryalne. A kiedy komisya roorganizacyi 
wojska, kiedy oficerowie wszyscy i wszyscy żołnie ze, 
kiedy kraj cały i opinia publiczna w całćj Europie głosi, 
że bez zaprowadzenia tych reform Francya nie może 
myśleć o odzyskaniu swego stanowiska, uparty starzec 
powiada, że jeżeli jego projekt nie będzie przyjętym, 
to Francya będzie zgubioną. Drugi ustęp o urzędni­
kach, których gorliwość pochwalał prezydent rzeczypo- 
spolitćj, nie podobał się szczególnićj prawicy, która sła­
wną formułę „republiki bez republikanów“ chciałaby 
zastósować co do joty. Przerywano więź panu Thier- 
sowi, co na nim bardzo nieprzyjemne miało zrobić wra­
żenie. |

Ale był to tylko burzy początek. Wiecie, ile chmur 
wisi nad zgromadzeniem narodowćm. Dotąd kwestya 
książąt orleańskich i i h skonfiskowanych majątków zo- 
staje w zawieszeniu, ale p. Pouyer Quertier już przed­
stawił projekt w sensie przychylnym dla książąt. Kwe­
sty» zaś przeniesienia się do Paryża, wniesiona przez 
hr. Dnchâtel, po dwuznacznćj mowie p. ministra Casimir

tyzmu, nie byli, jak wiadomo, przyjaciółmi tak poję­
tego ześrodkowania władzy. Przeciwnie, pozostawiali 
oni wszędzie, o ile się to z ich bezpieczeństwem zga­
dzało, miejscowe prawa, zwyczaje, swobody. Muni- 
cypiów czyli instytucyi gminnych nietylko nie zno­
sili, ale owszem pomagali ich rozwojowi, wytwarzali je 
gdzie się dało. Wychodzili z tćj zasady, że im więcćj 
będzie miejscowych odrębności, tćm oczywiście więcćj 
miejscowych zawiści, tćm trudniejsze zsolidaryzowanie 
się, w celach oporu przeciwko nim. Divide et im­
per al Gallią wszakże zcentralizować byli zmuszeni. 
Z Henryka Martin studyów nad dziejami i obycza- 

' jami Gallów francuskich (patrz: Histoire de France 
’ T. I), dowiadujemy się o ich charakterze. Indywi- 
; dualizm pomiędzy przodkami dzisiejszych Francuzów 
; był do tego stopnia rozwinięty, osobistości tak roz­

brykane,. iż po doznanćj od Rzymian klęsce, która 
j ostatni cios zadała centralnćj ich organizacyi narodo- 

wćj, Druidów, nic już ich od szału bratobójczych wo­
jen powstrzymać nie mogło. Człowiek z człowiekiem, 
rodzina z rodziną, powiat z powiatem, wodzili się za 
łby tak zażarcie, iż wolno było sądzić, że cały ten na­
ród, z rozpaczy po utraconćj n epodległości, chciał sam 
siebie wytępić, by nie przeżyć narodowćj hańby (czy 
nie przypomina wam to ruchu nowoczesnćj paryskićj 
komuny!) Rzymianie, by jakikolwiek utrzymać ład
i spokój publiczny, zmuszeni zostali zaprowadzić w Gal- 
lii silną centralhaeyą, która wszakże daleką była, pod 
względem spójności, od tćj, co dziś we Francyi widzi­
my. Fakt do zapisania: naród ten od kolebki nie 
mógł się (obejść bez centralizacji, ergo, bez naj­
silniejszego despotyzmu...

Po upadku państwa rzymskiego Gallia została roz- 
ćwiertowaną przez Burgundów, przez Gotów, a późnićj 
przez Franków. Feodalizm zaprowadzony przez najazd 
germański rozdrobnił ją na nowo. Ludwik XI pierwszy 
skutecznie począł kleić nowoczesne państwo francuskie. 
Centralizował znowu,, Richelieu, w swćj walce z mo-
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Pćrier, po wykrzyknikach prawicy, źe hr. Duchâtel „ży­
czy więc rewolucji' i t. d. znowu odroczoną została. 
O zniesieniu stanu oblężenia ani myśleć trzeba: gotowi 
ci panowie, jak ironicznie proponował jeden z członków 
lewicy, ogłosić stan oblężenia w sai.ćj sali obrad. 
Z téj to jednak dyskusyi wyszła burza, która rozpo­
częta jnź w piątek, wybuchła gwałtownie na początku 
wczorajszego posiedzenia. W piątek p. Ronvier, poseł 
marsylski, mówiąc o komisyi ułaskawi; ń, użył wyraże­
nia : „Rzuciliście jakby krwawe wyzwanie...“ a potwier­
dziwszy myśl swoją w drągiem przemówieniu został 
przywołany do porządkn. Ńazaiutrz zaś, t. j. wczoraj, 
p. Ordinaire, poseł ługduński, oświadczył, że nie przyj­
muje solidarności co do decyzyi, zapadłych na posiedze­
niach komisyi ułaskawień. Na to umiarkowane orze­
czenie powstał z prawéj strony izby zgiełk straszny, 
dały się słyszeć krzyki: Dymisyal dymisyaitd., tak że 
p. Ordinaire wracając na miejsce zapomniał się i po- 
wied<iał, że ta komisya była komisyą zabójców (une 
commission d’assasins). Prezes izby p. Grévy zapropo­
nował na p. Ordinaire cenzurę, która prawie jednomyśl­
nie uchwaloną została. Poczém p. minister Dufaure 
prosił izbę o upoważnienie ścigania dzienników, które 
obraziły komisyą ułaskawień. Piękny początek! Nie, 
nie, panie Thiers; nie nadeszła jeszcze chwila umiarko­
wania. Ows ćm bije jnż godzina walki strasznéj, walki 
na śmierć między stronnictwami. Trzeci dzień dopiero 
obraduje izba a wydarła nam już wszystkie złudzenia, 
które jéj wakacye w duszach naszych wznieciły.

Zapisuję jeszcze, że p. Pouyer Quertier złożył p. o- 
jekt budżetu, a zaraz po nim p. Wołowski projekt do 
prawa, tyczący się organizacyi banku. Pan Wołowski 
zajmuje się jedynie finansowemi sprawami; co do poli­
tycznych, chociaż jest republikaninem, nie bierze za­
zwyczaj udziału w dyskusyach drażliwych i stronniczych. 
Położenie jego, jako rodem cudzoziemca, jest bardzo 
delikatnćm, a nie podzielamy bynajmniéj zdania tych,.,, , « -----., prezesa, a izba życzyła sobie przadłoźenia planu na cały
którzy mu zarzucają obojętność w sprawach ogólniej- , gmach służbowy. - Podnieść jeszcze należy, że stóso- 
szych, a mianowicie polskich emigracyjnych. Przeko- i wnie do wniosków komisarzy izby żądano ponownie re- 
nam jesteśmy, że robi co tylko może, ale że w obecnćj ( organizacyi administracji cywilnćj w terytorynm nad 
chwili bardzo mało w tćj mierze zrobić można. Jadą, gdzie dotąd niewłaściwa cywilna administracya

Polacy są, więcćj niż kiedykolwiek, wszystkim ko­
ścią w gardle. P. Thiers radby się pozbyć emigracji, 
która mu stósunki z Moskwą utrudnia, a opinia publi­
czna podziela pod tym względem zdanie prezydenta. — 
Z jakim to gniewem n. p. z okazyi artykułu p. de La- 
velcye w Revue des Deux Mondes, dzienniki ra­
dykalne zarzucają temu mieszczaństwu liberal­
nemu, że jeszcze zachowało sympatyą bezzasadną dla 
Polski, a nie widzi, że interes Francyi leży w bezwa- 
runkowćm przymierzu z rządem carskim.

Nie dziwi mnie więc, powtarzam, że emigranci my­
ślą o tćm, jakby „żyć, pracować i umierać wśród swo­
ich,“ że użyję wyrażenia odezwy komisyi pośredniczącćj 
między krajem a wychodźtwem. Ale to mnie dziwi, że 
członkowie tćj komisyi nie czują, ;e wzięli się do nie­
możliwego dzieła, sądząc, iż rodacy z Galicji, którzy 
z wielką trudnością, acz z większą jeszcze gorliwością, 
zajmują się umieszczeniem przybyłych tamże emigran­
tów, mogą przenieść całą emigracyą. To mnie dziwi, 
że zamiast n yśleć o utrzymaniu tego, co jest na emi- 
gracyi, gdyż i emigracyi znieść nie można — ani za­
przeczyć jćj istnieniu — członkowie tćj komisyi, może 
w najlepszych chęciach, tak się wyrażają niezręcznie 
i nieprawdziwie o szkołach emigracyjnych: „Mamyż nie 
ufać, źe Polska, przyznając te dzieci za swoje, zechce 
szkoły tu istniejące przenieść do Galicyi (sic) 
— zwłaszcza, że wychowanie w tych dotąd powszechnie 
znane (?) „nie odpowiada duchowi i potrzebom 
kraju, a przez to chybia zupełnie swemu przeznacze­
niu.“ Odpowiedziałem już na ten niczćm nieusprawie­
dliwiony zarzut, który spada nie na szkoły, ale jedynie 
na tych, którzy jadąc na emigracyą, skazali siebie i dzieci 
swoje na nienaturalne, na anormalne życie, na zarażenie 
się mimowolne obczyzną, albo tćż na krajowców, którzy 
nie zdołali walczyć skutecznie atrakcją swoją przeciw 
wpływowi obczyzny na emigracyą. — Szkoły były tćm, 
czćm na emigracyi być mogły i czćm odpowiadały du­
chowi i potrzebom emigracyi, — a jeżeli emigracya nie 
odpowiadała i nie mogła we wszystkićm odpowiadać du­
chowi i potr/ebom kraju, niesłusznćm poniekąd i śmie- 
sznćm jest zrzucić tego winę na szkoły które były, są 
i będą jeszcze użyteczne, a które popierać a nie oska­
rżać jest teraz na czasie.

Ta komisya, powtarzam, w najlepszych chęciach, 
szlachetną p ibudką ożywiona, bo chęcią służenia krajo­
wi tam, gdzie mu najlepićj jak na teraz służyć można, 
to jest w samym kraju, emigracyą chcąc ocalić, emigra­
cyi jednak a tćm samćm i krajowi szkodzi, bo z jednćj 
strony do zamierzonego celu przeniesienia emigracyi do 
kraju nigdy dojść nie będzie mogła, a z drugićj strony 
wmawiając w opinię rodaków naszych, że instytucye na­
sze są tu niepotrzebne i chybią .swemu przeznaczeniu, 
krępuje dobrą ich wolę i przeszkadza im w oddawaniu 
jedynćj skutecznćj usługi, jaką emigracyi oddać teraz 
mogą, to jest w popieraniu bratnią pomocą istniejących 
jeszcze choć zachwianych instytucyi.

MMffnnwwi
żnowła Iztwem zaszedł bez porównania dalćj na tćj dro­
dze. Udoskonaliła przecież ostatecznie nową centraF- 
zacyą dopiero konwencya! w imię rewolucji. Na­
poleon I zastał machinę gotową, wypiłował, wypolero­
wał, wygładził tylko niektóre szczegóły (patrz nowo­
czesne prace francuskie w tym przedmiocie). Restau- 
racya przekazała ją, z rałym skarbem nabytego do­
świadczenia Ludwikowi XVIII, po którym nastąpił Ka­
rol X; Ludwik-Fdip szedł dalćj utartą drogą, za nim 
rzeczpospolita 1848 r., nakoniec Napoleon III.

Pięć rządów się zmieniło od czasu konwencji (cie- 
licząc dyrektoryatu), centralizacja pozostała.

Czyż nie ma racyi AlfoDs Karr: Plus ça change, 
plus c’ est toujours la tnême chose!

We Francyi zcentralizowane wszystko sądownictwo; 
jak administracya; wychowanie publiczne, jak sądowni­
ctwo, drogi, kanały, telegrafy, poczty itd. itd.... Sę­
dziowie dożywotni. Ale, każdego zawiesić bez termi­
nu; zniszczyć, zrujnować przenosinami bez końca, mo­
że minister. Toż samo z profesorem. Toż z każdym 
urzędnikiem.

Dziś głośno bardzo we Francyi ode centralizacji 
mówią... Jak Tomasz, uwierzę wtedy dopiero, gdy ujrzę! 
Decentralizacja w mém przekonania począć się mnsi 
od indywidyum. Dopóki indywidyum się nie wy­
swobodzi biorąc na seryo nietyiko prawa, ale i obo­
wiązki obywatela, dopóty decentralizecya nie będzie 
podobną. Żaden rząd w nadaniu jćj nie ma interesu, 
a przeciwnie! Decentralizacya musi być wywalczoną 
z dołu, a i tak, żeby się mogła utrzymać, musi mieć 
na czćm się oprzeć. Podporą mogą jćj być tylko silne 
indywidua. One ią tyli co mogą żywotnością swoją wy­
pełnić, a w razie potrzeby obronić. Dopóki Francuz 
będzie wszystkie swe obowiązki publiczne zwalał na 
rząd, któremu „płaci,“ dopóty rząd będzie musiał stać 
przy centralizacji i być despotycznym. Prezydent 
rzeczpospolitćj musi w takim razie być dyktatorem. 
W braku energicznego prezydenta, dyktaturę piastować

Protestować przeciw zdaniu wyżój przytoczonemu 
uważałem sobie za obowiązek. Cóż dopiero mówić o wy­
rażeniu, którego używał, odmawiając wstawienia się 
w sprawie uzyskania pozwolenia na składkę publiczną 
dla szkoły batyniolskićj p. Grocholski, minister dla Ga­
licji? p. minister miał powiedzieć, że nie chce popierać 
spekulacji dra Gałęzowskiego. Cóż chciał przez to ro­
zumieć p. minister ? Nie chcę go posądzać o oskarżenie 
więcćj jak nieprzyzwoite, rzucone na czcigodnego Pre­
zesa Rady, który 20 lat swego życia i znaczną część ma­
jątku poświęcił szkole, bo przyszłoby mi osądzić bar­
dzo surowo byłego ministra Galicji. — Chciał zapewne 
powiedzieć, że dr. Gałęzowski dla tego się składką zaj­
muje, że jak na teraz nie można inaczćj jak za bezcen 
sprzedać gmachu szkólnego i że to jest rodzaj spekula- 
cyi. Ależ taka spekulacya, kiedy idzie o fundusz naro­
dowy, o grosz wdowi, złożony przez naród cały na rzecz 
tak pożytecznego i polskiego dzieła, nietylko że nie jest 
naganną, lecz powinna przez wszystkich prawych Pola­
ków być popieraną.

NIEMCY.
i * Berlin, 13 grudnia. W dalszym przebiegu wczo­

rajszego posiedzenia przyjęła izba poselska jeszcze bez 
i znacznych rozpraw etaty ministerstwa stanu, kantoru 

Zbioru Praw, administracji krajowój teryteryum nad Ja- 
i dą i ministerstwa skarbu Zmieniono tylko pozycją za 

ściągnięcie monet, przy czóm zamiast 175,000 talarów 
uchwalono tylko 75,000 tal., ponieważ po wpisaniu już 
tćj pozycyi do etatn państwo pozostałe 100,000 przy­
jęło na siebie. Pozycją na zakupienie gruntu dla re- 
jencyi w Gdańsku, wynoszącą 80,000 talarów, odrzuco­
no 155 głosami przeciwko 123, ponieważ uzasadnienie

, rządowe zdawało się wskazywać, źe chodzi nasamprzód 
i o pozyskanie pomieszkania służbowego dla naczelnego

wcale jeszcze nie istnieje, i rozwiązania następnie ko 
misaryatu admiralicji i przedłożenia prawa emerytalne­
go dla urzędników cywilnych. Rząd dał pod obu wzglę­
dami przyrzeczenia; prawo emerytalne jest jnż, jak mi­
nister skarbu zakomunikowuł, wypracowane, lecz jeszcze 
nie otrzymało przyzwolenia ministerstwa stanu i zacho­
dzi pytanie, czy jeszcze w tćj kadencyi będzie mogło 
sejmowi być przedłożone.

Na dzisiejgzćm plenarnćm posiedzeniu kontynuowr- 
ła izba poselska obrady specjalne nad budżetem i u- 
chwałiła bez rozpraw 1,500,000 dodatku do renty ma­
joratu koro ny i przeszła do obrad nad specjalnym eta­
tem długu państwowego. Tajny radzca Meinecke 
czyni zastrzeżenie, że gdyby izba panów nie miała wbrew 
wszelkiemu oczekiwaniu przyjąć dość wcześnie uchwa­
lonego przez izbę poselską prawa o spłaceniu 5 pro­
centowych długów państwa, natenczas w rozchodzie po­
stawioną być jeszcze musi pozycya 1,240,000 talarów 
prowizji. — Poseł Haenel życzy być objaśnionym, 
jak się rzecz ma z długiem, który Prusy przyjęły za 
Lawenburg w traktacie wiedeńskim po wojnie duńskićj. 
Przyspieszenie procesu wytoczonego z tego powodu 
Lawenburgowi leży w interesie Prus, gdyż wcielenie 
Lawenburga nastąpi przecież rychlćj czy późnićj. — 
Komisarz rządowy Meinecke odpowiada, że sprawa 
ta bynajmnićj nie jest tak prostą i że proces pruskiego 
fiskusa przeciwko lawenburgskiemu toczy się w wyż­
szym sądzie apelacyjnym. Prusy dokładają wszelkich 
starań, ażeby proces doprowadzić jaknajrychlćj do koń­
ca. — Poseł Richter z Hagen: Z 55 milionów pie­
niędzy papierowych w Niemczech przypada 20 milionów 
na Prusy, wyłącznie z 2,200,000 milionów not poży­
czkowych (Darlehnskassenscheine) z roku 1866. Papie­
ry, które dziś zostaną wydawane, nie wytrzymają kon- 
kurencyi z nową monetą złotą i dla tego jest pożąda- 
nćm, ażeby bilety państwowe na 50 i 100 talarów wy­
cofać z jednćj strony z obiegu, a z drugićj strony wy­
dano więcćj banknotów. Kiedy czas wycofania nadej­
dzie, nie da się oznaczyć, konkurencja monety złotćj 
wkrótce nastąpi, a wtedy rozpoczną się dla państwa 
trudności. Skoro jednakże znikną prnske pieniądze 
papierowe, wtedy i papiery innych krajów niemieckich 
szybko wycotnięte zostaną z obiegu. Pod względem bi­
letów. kasy pożyczkowćj nie istnieje obowiązek ich ścią- 
gnienia, iecz byłoby dobrze wycofać je z obrotu już 
w tym roku i użyć na zmniejszanie ich 800 000 tala­
rów, (które użyte być mają na zmniejszenie papierów 
skarbowych, tudzież innych sum, które z etatu skre­
ślone zostaną. -- Minister skarbu Camphausen: 
Preopinant poruszył jednę z najważniejszych kwestyi. 
Nie chcę się wdawać w rozbiór tćj kwestyi; chciałbym 
tylko zastrzedz się przeciwko temu, jakoby w pruskićj ka­
sie państwowćj zgromadzać się miały bilety kas poży­
czkowych pruskich w zadziwiającśj wysokości i użytemi 
być nie mogły. Aż dojtój chwili nie otrzymałem o tćm 
żadnego zawiadomienia urzędowego. Co się tyczy kwe-

i pełnić będzie izba. Zawsze ten ktoś, któremu Fran­
cuza,.płaci“ i od którego wszystkiego się spodziewa...

To nas prowadzi do zastanowienia się nad chara­
kterem franeuzkich izb, i w ogóle nad pojęciami we 
Francyi o prawodawstwie, o prawie, o władzy...

— Les Français ont un dada (bzik), et ce 
dada, c’est la Souveraineté!

Francuzi są, jakeśmy rzekli, z natury swćj abso­
lutni; z charakteru ich umysłu wypada, że niebaczni 
wcale na fakta, jedną tylko uznają powagę wewnętrzną: 
logikę myśli, wierni w tćm filozofii Descarta. Cokol­
wiek im się wydaje logicznćm, jest w ich oczach już 
przez to samo bezwarunkowo uprawnionćmi wy- 
konalnćm natychmiast: C’est juste, donc cela 
doit être! Na pozór, nic piękniejszego i nic słuszniej­
szego nad trn aforyzm; a jednakże jeśli zważymy z je­
dnćj strony, że sprawiedliwość dopiero w czasie, tj. 
drogą niezmiernie powolnego postępu wciela się na zie­
mi; z drugićj, jak trudno jest człowiekowi nawet naj­
rozumniejszemu, nawet najbezstronniej szemu, odkryć 
w każdym wypadku, eo jest sprawiedliwćm, a co nie? 
co prawdziwćm, a co pozornie tylko błyszczy? jeśli na 
fakta te zwrócim uwagę, przekonamy się łatwo, że i za­
sada ta harmonijniejszą jest dla ucha, aniżeli grunto­
wną w oczach rozumu. Francuz jednak wierząc w ab­
solutyzmie swym w nieomylność logiki ludzkićj, wierzy 
przez to samo i w wszechwładność swoją: il croit 
à sa souveraineté. Sam wyraz ten, souverain, 
souveraineté (etymologicznie znaczy: Najwyższy, 
Na j wyższość, pochodzi od łacińskiego przymiotnika 
supremus) jest francuzkiego wynalazku, w znaczeniu, 
które doń przywiązują we Francyi. Gdzieindzićj tytuł 
Najwyższego należy się jedynie Bogu. We Francyi 
Souverain był król; dziś godność ta z odciętćj gło- * 1 
wy Ludwika XVI przeszła na lud: le peuple est ’ 
Souverain! — Nie znam większego absurdum nad ; 
tę formułę wszechwładztwa ludu (czy króla)! j

Francuzi jednak wszechwładnośó swoją biorą zu­

styi samćj.^ może ona jedynie być uregulowaną na całe 
Niemcy. Natomiast oświadczyć muszę prospinantowi, 
źe rząd stanowczo jest przeciwnym ściągnięciu już te­
raz biletów kas pożyczkowych.

Kanclerz państwa złożył teraz radzie państwowćj 
także projekt do prawa etatowego dla administrayi w 
Alzacyi i Lotaryngii na rok 1872. Budżet dodany do 
prawa tego obejmuje wydatki na naczelne prezydia, 
prezydia obwodowe, główne kasy obwodowe, powiatowe 
dyrekcye policyjne, kantonowe dyrekcje policyjne, na 
administracją podatków niestałych, ceł dyrekcye lasów 
w wysokości 1,069,106 talarów. Liczba urzędników 
jest niewielka, z tego powodu nie ustanowiono więcćj 
że po ukończeniu prac organizacyjnych zwykłe prace się 
znacznie zmniejszą, a wtedy obecna liczba urzędników 
okaże się całkićm wystarczającą. Prócz tego nie wszy­
stkie posady są etatowo obsadzone, ażeby módz niezda- 
tuych urzędników przenosić na inne posady. Wszyscy 
urzędnicy dzielą się na 2 wielkie grupy i 19 klas.

Korespondencye półnrzędowe zapewniają, że projekt 
do ordynacyi powiatowćj wkrótce sejmowi przedłożony 
zostanie, i to nasamprzód izbie poselskiej. Natomiast 
podług doniesienia Magdeburger Ztg nie ma być 
wcale sejmowi przedłożony w) obecnćj kadencyi projekt 
do prawa o wychowaniu.

Fiankfurter Ztg donosi z Metz pod dniem 7 
bież. m. o zamordowaniu pruskiego żołnierza nastę­
pujące szczegóły: Żołnierz spotkał, idąc w interesie 
Błużbowym, kilku podpilych Alzatów, którzy go sztur­
chnęli. Zaczepiwszy ich w s utek tego, zauważył, że 
większa liczba ludzi gromadzi się około grupy, którą on 
z trzema Alzatarai tworzył i poszedł dla tego dalćj, mó­
wiąc: „Dać pokój tym kpom, toć oni są pijani.“ Po 
ujściu z 50 kroków, usłyszał, że ktoś za nim idzie. 
Obrócił się przeto i zapytał ścigającego go, jednego 
z owych trzech Alzatów, co od niego chce. Nie od­
powiedziawszy słowa, wyciągnął tenże wielki nóż, pchnął 
nim żcłn orzą w lewe ramię, zkąd się ześliznął 
i wszedł w piersi, zadał bezprzytomnemn drugie pchnię­
cie w ramię i trzecie w brzuch, poczćm biedny żołnierz 
padł. To wszystko odbyło się z nadzwyczajną szybko­
ścią, tak że morderca miał jeszcze dość czasu do rato­
wania się ucieczką. Osobistość jego jednakże wyśle­
dzono i poszukują go.

Lekkie zaziębienie i duszność nie pozwoliły cesa­
rzowi w ostatnich dniach wyjeżdżać.

Minister sprawiedliwości, doktor Leonhard, zapadł 
na febrę gastryczno-nerwową.

Moskiewski poseł przy tutejszym dworze, Oubril, 
wyjechał wczoraj wieczorem do Petersburga.

AUSTRYA I WJĘGKY.
* Wiedeń, 11 grudnia. Znany okólnik hr. An­

drassego jest jeszcze bezustannie przedmiotem żywych 
dyskusji. O to mianowicie toczy się spór gwałtowny, 
czy gabinet berliński objawił również w nocie zadowol- 
nienie swoje z polityki pokojowćj, jaką nowy naczelnik 
austryackiego urzędu zagranicznego w owym zapowie­
dział okólniku. Pesti Naplo i inne pólurzędowe or­
gana sądzą, źe podobne postępowanie sprzeciwiałoby 
się wszelkiemu obyczajowi dyplomatycznemu, ponieważ 
okólnik Andrassego, którym zapowiada objęcie przez 
siebie steru spraw zagranicznych, nie był przeznaczony 
dla rządów zagranicznych, lecz miał jedynie i wyłącznie 
charakter instrukcji dla reprezentantów austryaekich 
n zagranicznych dworów uwierzytelnionych. Są jednak 
tacy, co mały ten spór uważają za czczy zupełnie i bez­
podstawny, mniemając, że nie chodzi wcale e formę, 
w jakićj rząd cesarstwa niemieckiego objawił swe zado- 
woinienie; zupełnie bowiem wedle nich wystarcza, że 
'ministeryalne organa berlińskie jak Provinzial Cor- 
respondenz zaznaczyły wrażenie korzystne i w spo­
sób stanowczy podniosły zgodność zupełną Niemiec 
z monarchią austriacką.

Jakkolwiekbądź, uznał jednak rząd włoski wedle 
doniesienia korespondenta jednego z berlińskich dzien­
ników handlowych za stósowne wysłać odpowiedź na ów 
okólnik, w którćj gorącymi słowy wita objawione w pi­
śmie hr. Andrassego zasady jako nowy i cenny zadatek 
tak powszechnego pokoju jak i stósunków przyjaznych 
pomiędzy Austryą a Włochami.

Tymczasem pracują w ministerstwach usilnie nad 
wygotowaniem projektów dla rady państwa. Pominą 
wszy budżet, dwie szczególnie sprawy zajmują minister­
stwa wydziałowe. Rząd bowiem chce przeprowadzić sta­
nowczą reformę pensyi urzędniczych a projekt dotyczący 
podwyższenia pensyi wnieść do izby tak wcześnie, aby 
podwyższenie to jeszcze na budżecie na rok przyszły ! 
zamieszczone być mogło. Usprawiedliwienia projekt nie 1 
potrzebuje; jest on bowiem od dawna n-glącą potrzebą, 
ile że nie podobna, aby pensye urzędników pozostały 
nadal na dotychczasowym niskim stopniu, kiedy ceny 
wszystkich przedmiotów i komorne w tak niezwykły pod­
skoczyły sposób, jak to w ostatnich latach miało miej­
sce. Ministerstwa wspólne będą naturalnie musiały 
pó ść w tćj mierze za gabinetem przedlitawskim. Nie 
dziw przeto, jeżeli tćm samćm wszyscy urzędnicy staną

pełnie na seryo. Czytsj dzieje ich rewolacyi, rozpra­
wy ich izb, konstytucye, prawodawstwo.... Wszędzie 
ujrzysz, źe myślą, mówią, postępują, jakby przyszli co 
dopiero na świat nowy, opuszczony przez Boga, a któ­
ry im dopiero urządzić i zbawić przypadało w udziale. 
Darmo Edw. Laboulaye, jeden z najgłębszych ich my­
ślicieli (czytaj tego pisarza: Histoire de l’Amé­
rique, Hist. de la c on stitu tien amér i cain e, 
les limites de l’Etat itd.), powtarza im od lat 
z górą trzydziestu, że ponad wolą ludzką, ponad pra­
wodawczą mocą człow ieka s ą prawa wyżs ze, 
niezmienne, bożego ustawodawstwa, których 
człowiek bezkarnie naruszać nie może, ani 
ich pomijać... Darmo im prawa te pierwotne 
(droits primordiaux)) wylicza, ostrzegając, że te, 
pi zedewszystkiem każda konstytucya uznać i uszanów^ć 
powinna, prawodawstwa strzedz... Każda izba francu- 
zka, zaledwo się ukonstytuuje, rozprawia na nowo z ca- 
łćm zaroznmieniem i z całą naiwnością, nad prawami 
wolności osobistéj, wolności druku, wolno­
ści stowarzyszeń itp. prawami, które są z Boga, 
i bez których nie masz bezpieczeństwa dla indywidual­
ności, owego węgielnego kamienia wszelkićj organizacyi 
społecznćj. Bóg ją uświęcił i chciał ją mieć nienaru­
szalną... Ze tego nie pojmują Francuzi, pomimo iż wy­
raz Wolność mają bezustannie na ustach, nie mają 
ani wolności osobistéj, ani wolności druku, ani 
wolności stowarzyszeń... Indywiduum u nich za­
wsze uciśnione.... Wszystkie swobody od czasu do cza­
su rząd jakiś im nada (octroie), jakoby one nie 
przynależały się ludziom odwiecznie, a następny, lub 
nawet ten sam jeszcze dekretem odejmie. Francja 
jest narodem, który najwiçcéj krwi wylał za wolność, 
a pomimo to nie masz może kraju, w którymby zaró­
wno rządzący jak i rządzeni mnićj rozumieli, iż wolność 
jest prawem, za sa dą, a ograniczenia jćj tylko win­
ny być wyjątkami. Dzieje się wprost przeciwnie. Ka­
żda władza prawodawcza, nawet rewolucyjna, sądzi się

się zwolennikami obecnego rządu. Reforma zredludnii 
i o tyle będzie korzystną i nie wysławi może skałprzew 
na takie wydatki, jak nie ¡eden sądzi, ponieważ urzJnym 
nicy przy lepszćj pensyi pilnićj będą pracowali i pow iostai 
cą może rozmaite zatrudnienia poboczne, którym s:ęl wyrte 
raz oddawać muszą, dla czego łóż zapewne będzie Jpogrz 
żna zmniejszyć dotychczasowy persona! urzędniczy. ] cny i

Drugim, nie mnićj ważnym, przygotowując m , i 
projektem jest urządzenie najwyższego trybunału adw nie u 
nistracyjnego, o którym jnź od dawno myślano. ] nyoh

2e rada państwa dnia 27 bm. ma być otworzm, 
nadmieniliśmy już przed kilku doiami. We wzglęw jekre 
mowy, jaką cesarz zagai jćj posiedzenia, słychać 1 uzup« 
ministerstwo, zanim się zajmie jćj redakcją, oczeki», na di 
zamierza wypadku wyborów; chce bowiem wiedzieć jl 
sprawa jego stoi i jaką liczbę głosów będzie w nowój izU propc 
miało do rozporządzenia. Prócz tego zapewniają jesztj nia fi 
że przed zagajeniem sesyi kilku nowych członków , boru 
wołanych zostanie do izby panów. Jak wiadomo, stt kom 
ciła takowa w roku bieżącym kilku znakomitych czł, ści 1 
ków, jak wice-admirała Tegetthoffa, biskupa Szymo, podat 
wieża itd. Jnź hr. Hohenwart, gdy wyślał o przyjj wpisć 
przez radę państwa czeskich artykułów fundamentalny dalsz: 
zamierzał zaproponować cesarzowi, aby 45 nowych czł, 8kons 
ków powołał do izby panów. gacyi

Pogłosce, jakoby hr. Andrassy wymógł był odnźróde 
łanie księcia Metternicha z urzędH ambasadorski, jitórą 
w Paryżu, podczas kiedy hr. Beuat gotów był pozojtjmógł 
wić go na nim nadal, zaprzeczają w kołach tutejszjoświa 
decydujących z tćm nadmienieniem, że ks. Metternif wawc 
gdy hr. Beust był jeszcze ministrem spraw zagrani» i 
nych, prosił już o odwołanie swoje, przytoczywszy jałranny 
powód specjalny okoliczność, iż w za bliskich z koła», uoc 
bonapartystowskiemi żył stósunkaeh, aby mógł być anczćm 
basadorem u rzeczypospolitćj. j, 1

SERBIA; , I°ża’
• • pyt

* Dziennikarstwo węgierskie bardzo baczną od niejakiej 
czasu zwraca uwagę na wszystko, co się w Serbii dziekanio 
I tak donosi znowu korespondent wiedeński Pesti Nap| sek c 
źe w Serbii z pewnym naciskiem rozszerzaną bywa p<Jco m 
głoska, iż pomiędzy Rosyą a Serbią istnieje ścisłe pnjąetow 
mierze i że Serbia w skutek tego zbroi się do woju] ] 
Przed niedawnym czasem bawił — jak korespondent Monal 
dalćj opowiada — w Wiedniu powiernik rejenta P- BlL w: 
znavaca, który każdemu, co tylko chciał słuchać, zaim o 
czał, iż podróż księcia Milana do Liwadyi zrobiła znoihby j 
rejencyą bardzo popularną, że w Liwadyi zawarto trihwać 
tat, na mocy którego Rosya gwarantuje integralnoS l 
Serbii, ta zaś zobowiązała się w razie wojny dostawoznaj 
Rosyi korpus posiłkowy. tćj F

Lecz ta otwartość właśnie powiernika p. Blaznil 
vaca zdaje się korespondentowi być podejrzaną i diiaacye 
teęo wnosi z nićj, źe rząd serbski w najbliższćj pnjniec) 
najmniój przyszłości o żadnych nie myśli planach w« 
jennych, lecz przez rozszerzanie bezpodstawnych wiadn Kr, 
mości alarmujących chce raczój uśpić czujność rząfewa 
monarchii austro-węgierskiój, by czasu swego i w chwiŚmii s 
stanowczój wołanie: wilk idzie, nie znalazło wiary. !

Wiedeńska Press« otrzymała jeszcze na drodsdo sc 
telegraficznój doniesienie o rozmowie jenerała jlgnatiew,latóv 
posła rosyjskiego w Carogredzie, z w. wezyrem, któri 
przedmiotem była podobno owa podróż księcia Milanimfen 
do Liwadyi. jenerał Ignatiew miał wedle tego upi-stjpn 
wniać o szczerości przyjaźni Rosyi ku W. Porcie; rząak.,,.. 
jego wszikźe nie mógł w żaden sposób odmówić źądai 
nia rejencyi księstwa serbskiego bez wyrządzenia jćj n 
dotkliwój obrazy. W. wezyr miał oświadczenie to przy, J 
jąć bardzo chłodno.

Rzeczą jest pewną, źe podróż księcia serbskiego dpIa.i,f 
cara rosyjskiego nie małe i w Wiedniu wzbudziła obah”^ 
wy, lecz równie pewną rzeczą jest teraz, że obawy 
znacznie odtąd osłabione zostały, lecz tóż tylko osłałomai 
bione. Stało się zaś to nie w skutek żadnych bezpo 
średnich i specjalni« uspokajających oświadczeń co dd p 
motywów i rezultatu owój podróży, lecz ponieważ ga-kępx 
b'.net rosyjski w obec hr. Andrassego tyle w ogóle oka-jZyD, 
znje uprzejmości, ile ks. Gorczakow nie zwykł okazywsAatr 
w obec austryaekich mężów stanu. Ztąd tóż zaręezajfcą 
obecnie z równie wielką pewnością jak zadowoleniemLwi 
że w obec widocznego starania się Rosyi o zachowanieJneśi 
przyjacielskich z Anstryą stósnnków, gabinet austmekiinak 
powstrzymać się może od wszelkiój w tym względzie^, 
inieyatywy i ca uprzejmość rosyjską odpowiadać poiaws 
prostu równą uprzejmością. feycl

Zresztą donoszą do dzielnika Zastava z OdeByLczęs 
ze źródła widocznie półurzędowego, że p Blaznavac wtrafić 
Liwadyi nabył przekonania, że Rosya nie zajmuje sięciynl 
polityką wojenną a Słowianie południowi liczyć powinni cioć 
tylko na siebie, ile że Rosya tylko nieprzyjacielskim 
możo interweneyom zapobiegać; w inspirowanym zaś «4my 
tyknle zapewnia Srb9ke Naród, że rejencyą serbskafaię 
w obec Austro-Węgier swój polityki nie zmienia. LS'

tają

Telegramy. &
Praga, 13 grudnia. Dziś o godzinie trzecićj po pX j 

tam w prawie targowania się o wolność z narodem,toś!
jak skąpiec, okruszynę po okruszynie jćj opuszcza, wa- ato 
r jąc zawsze, że co dziś dane jutro może być odjętem.aw 
„W Ameryce, prawo państwowe — powiada Laboulaye —ięd 
ma na celu zabezpieczenie, uświęcenie przyrodzonych lac 
wolności człowieka; we Francyi tylko o ograniczeniu arb 
onych myślą prawodawcy.“ Ztąd to we Francyi chwiej- em 
ność, niepokój, niestałość wieczna wszech rzeczy. By ryc 
prawodawstwo i ustawy ludzkie mogły być stałemi, ósn 
potrzeba, aby narody i ustawodawcy zrozumieli, że ca- ią 
ła ich moc i powołanie ograniczają się jedynie do tego dla 
jednego, jedynego punktu: do warunków miejsc»ikżi
i czasu zastósowywać wśród społeczeńst*lośi 
ludzkich wiekuiste prawa Boga. Obowiązek iy. 
ten jednaki dla prawodawcy króla i dla prawodawcy tam 
ludu. Wszakże, by to zrozumieć i praktykować, trzet»Hm 
spuścić z tonu i raz na zawsze się wyrzec samo- nąc 
władczćj pychy. lewg

Formuła Samowładztwo Ludu, w jednćm tyl-fen 
ko znaczeniu miałaby sens, gdyby pod nią rozumiano, Jed 
że lud, tj. zgromadzenie wszystkich jest najwyższą ta ■ 
władzą w narodzie, ostatnią instancją, w którćj roz-oat 
wiązują się bez apellacyi, zawsze w duehr ‘ 
zmiennych praw Boga, najważniejsze 
narodu.

Ale co mówimy o wszecbwładztwie ludu we Fran­
cji?... !j 5-! . |

Nie jeden gotów nam zarzucić, że kruszym kopie 
z upiorem... * im

Kto dziś we Francyi wszechwładnym?
— Demokracja i Bonaparte twierdzą, że iuMa 

p. Thiers zmuszony co posiedzenie prawie powtarzać ®

tćj roz-oati 
tu nie-ąjg 
sprawy

-a

wersalskim dedutowanym, że oni:
— Vous êtes souverains!

Mieczysław Pankowski.
U)
tïQ
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zrejJiadniu zwłoki zmarłej księżniczki Téresv oldenburskie 
ska, przewieziono na dworzec, zkąd pociągiem ’ adzwyczaj- 
nrzJnym do grobów familinyoh w Petersburga przewiezione 
porjj zostaną Cały garnizon pod komendą księcia Wilhelma 
s q wyrtemberg,kiego bïl obecnv i tworzył szpaler od domu 

:ie ¡^pogrzebowego do dworca W imienin cesarza był obe 
7-1 cny lenerał major Pejacewie.

ni ï . Białogró serbski, 13 grudnia Wiadomość o zmia- 
aauj nie ministerstwa nie na, według dobrze poinformowa­

nych źródeł, żadnćj pod/tawy.
°ïz?i, , grudnia. Journal officiel ogłasza
gięta dekret, powołujący wyborców w 14 departamentach do 17 
hać i uzupełniających wyborów do zgromadzenia narodowego 
lekujna dzień 7 stycznia rp.
eó j, Rzym, 12 grudnia. W dalszym ciągu przemowy 
ń] nu proponuje minister skarbu p. Sella, aby dla podniesie- 
jeszd nia finansowego położenia kraju i dla usunięcia niedo- 
ow j boru pornczono całą słuibę skarbową państwa 5 ban- 
), st; kom a bilety banku narodowego pomnożono do wysoko- 

człfl dci 1000 milionów. Przytóm zamierzonym jest nowy 
ymoi podatek od tkanin petroteum i podwyższenie opłat od 
ryjÿ wpisów i stępli do wysokości 30 milionów. Przez 
alnyi dalszą dowolną zamianę pożyczki narodowéj na rentę 
i czła skonsolidowaną jako tćż przez operacyą za pomocą cbli- 

gacyi dóbr kościelnych da się dochód wszystkich tych 
od» źródeł finansowych podnieść do sumy 730 milionów, 

rsfeiejktórą niedobór w przebiegu następnych 5 lat będzie 
ozost|mógł zupełnie być pokrytym. Minister zakończył mowę 
ejszj oświadczeniem : „Czas, by trzymano się polityki Zttcho-
ærnidwawczéj." — Izba przyjęła exposé bardzo dobrze, 
rani# Londyn, 13 grudnia, przed południem.' Dzisiejszy 
y jalranny biuletyn o zdrowiu księcia Wales donosi: Książę 
kołami noc ubiegłą przebył niespokojnie. Stan zdrowia w ni- 
yć aticzém się nie polepszył.

Wenecya, 12 grudnia. Dzisîejszéj »ocy wybuchł 
pożar w arsenale marynarskim. Rano był już zupełnie 

(przytłumiony; szkoda jest małą.
jakiej Weisal, 12 grudnia. Zgromadzenie narodowe. 
dzieUWniosek o sprzedaż mebli koronnych odrzucono. Wnio- 

Napljgek o sprzedaż klejnotów koronnych z wyjątkiem takich 
¡va pjto mają wartość historyczną, pizekazano korni yi bud- 
6 POłźetowćj. Najbliższe posiedzenie w czwartek, 
wojuj Nowy York, 12 grudnia. Kilku członków Interna- 
int ationalu aresztowano, ponieważ w niedzielę mimo zaka- 
’• Bliro władzy policyjnéj chcieli urządzić pochód w mieście.
, zai«a odbytym przez Internationalów mityngu uchwalono, 
znołkby pochód odbyć w przyszłą niedzielę a robotników we- 

> truzwać do udziału w takowym.,
■alno! Londyn, 13 grudnia. Na mityngu Iuternacyonalu 
>8ta»taZaajmił Serailler, że reorganizacya towarzystwa w ca-

llśj Praneyi szybko postępuje.
Ilaznil Waszyngton. 12 grudnia. Senat potwierdził nomi- 
i dljnacyą p. Bancroft na posła przy rządzie cesarstwa nie- 
prcjLieckiego.

:h w« Petersburg, 12 grudnia. Carowa wróciła wczoraj 
wiadojt Krymu. — Jak Rosyjski Inwalida donosi, mia- 
rządjiiował cesarz hr. Moltke członkiem honorowym akade- 
chwilimii sztabu jeheralnegb.

r. Lubiana, 12 grudni*. W gminach wiejskich wybrano 
drodaJo sejmu krajowego samych konserwatywnych kandy- 
.tiewijatów.
którą Peszt, 12 grudnia. Izba niższa przyjęła na dzisiej- 
Æilaniaitai posiedzeniu traktat 'telegraficzny z Niemcami. Na- 
» upe-Apnie toczyła się dalsza dyskusya nad budżetem.

apr^J Teatr Polski w Poznaniu.
Igo d,Majątek albó Tinię”, komedya w 5 aktach J. Korzeniowskiego, 
t Oba" »Majster i.Czeladnik“, komedya w 2 aktach J. Korzeniow-

“kiego. — „Lobzowianie“, komedya w 1 akcie Anczyca.— „Dwaj 
"J Radziwiłłowie“, komedya w 5 aktach Bełcikowskiego. — „Stara 
osła omantyczka“, komedya w 2 aktach Bogusławskiego. — ,,Chło- 

sezpo piec okrętowy“, komedyo-opera Souvestra.
co do Ponieważ- teatr jest bez porównania silniejszą i przy- 
¡ś gajtępniejszą dźwignią duchową niż powieść, z tćj przy-

oka^yny i wpływ Korzeniowskiego większym jest jako dra- 
zywsifeaturga niż jako powieśeiopisarza. W ogóle jednak 
5czaj®orąc, dzieła dramatyczne jego nie dosięgają wartości 
iniemlowiegei, w dramatach treść przeważa nad formą, w po- 
waniejiieści forma je*t misternie wykończoną. W każdym je- 
■ yackijnak utworze Korzeniowskiego wiele jest scen, które żyć 
lędzie^ędą, bo prawda, z jaką często chwytał sceny z życia, 
ać pojawsze powab mieć będzie. „W każdćj z mnóstwa mniej- 

bych i większych jego komedyi“, mówi Siemieński,
OdegjLezęgto bardzo względnćj wartości, zawsze można na- 
rac wtrafić choć na jedną scenę, gdzie jest jakiś rys na u- 
je sianku schwycony z natury, który świeci jak brylancik, 
winni cioć w pospolitej oprawie.“
lskim Do najlepszych komedyi Korzeniowskiego nie mo- 
aś ar-femy zaliczyć przedstawionćj u nas: „Majątek albo 
irbskalmię“. „Wąs i Peruka“, „Plotkarz“, „Pedróżomania“

| „Stary Mąż“ znacznie co do wartości tamtę przewyż- 
gSffliają. Pięć aktów długich, rozwodnienie przedmiotu 

rysy jak np. hrabiego Janusza nieco za jaskrawe osła- 
fają wrażenie. Ale z tóm wszystkićm jeżeli forma 

0 Me jest prawdziwie artystyczaa, to treść jak we wszyst- 
ss?»« Uj utworach Korzeniowskiego zawsze szlachetna, pod- 
)dem,iioślejsza i nie zniżająca się do brudnych efektów dra- 
, ws-latu francuskiego. I tak w komedyi, o którćj mówimy, 
ętem.jawia autor przed oczy walkę wewnętrzną w wyborze 
,ye— fiędzy majątkiem a imieniem i daje zwycięstwo 
mychilacheetwu i bogactwu charakteru, czyli rzoczywistój 
zeniu|artości człowieka. Walka między majątkiem i imie- 
iwiej-Sem dość zręcznie przeprowadzona, nie bardzo zręcznćm 

Bypiyeięstwem charakteru uwieńczoną została, bo cały 
,łemi,tósunek i związek małżeński między Anielą Bydgow- 
e ca-feą a Karolem Żytowskim malarzem jest nienaturalny 
tegoldla widza prawdziwie niespodziany. Niezręcznie jest 

jscaakże wpleciona postać Barbary Sumskiój, którćj obe- 
ist«Mć wydaje się zbyteczną a charakter mdły i nieja- 
iązekhy. Do najwięcśj udatnych postaci tćj komedyi zali- 
awcytamy postać Anieli Bydgowskićj, bo to typ w dzisiej- 
rzebs Hm spółeczeństwie często spotykany, typ kokietki pra- 
imo-taącśj, by cały świat jćj hołdował a spekulującej prze- 

Rszystkićm na majątek lub w ostateczności na imię. 
tyl-“endent do Anieli jest hrabia Janusz, który wy­

lano, feedł z pod pióra mniej ndatnie, bo sposób postępowa- i 
yźszą fa i ton j‘ego grzeszy przesadą niewłaściwą choć zban- j 
roz- katowanemu ale zawsze dobrze wychowanemu pani- 1 

rawy ■ - -'--t
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Iud, ®’»ór dzieł illuatrowanyehdla dzieci i młodzieży w Językach polskim, franenzkim i niemieckim, lila osób starszych, Jako stosowne no. 
„¿siarki zalecają się dzieła lilnstrowane: Zachwycenie i Błogosławiona Lenartowicza, Konrad Wallenrod, Pani Twardowska M?ektoSiePzn

‘oia Hiesii o ziemi naszel, ZlłaCZIIlC ZI3IZOII«* W Cenie. Biblioteka pisarzy polskich, 63 tomów w złoconych oprawach po 1 ta! 10 s-r Bi ’ 
hotefea narodowa, 9 tomów po 1 tal. 4sgr. w oprawte, bez oprawy 24 sgr. Strzecha, pismo ¡ilustrowane w pięknćj oprawo z premią, pierwszo 3 roczniki zniżono w cenie każdy ro" 
i 2 ¿.“a io i 15 tul ? 8gr' HS,^h* d° ■*»«*»» w ’“"““‘i* oprawach, w skórkę,; aksamit lub kość słoniową, z klamerkami i okuciom lub bez takowego w coniu
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ozowi. Te dwie postacie komedyi są głównemi a re­
szta jak hrabianki Reginy, Antoniego Lisieckiego, Ka­
rola Żytowskiego i Wincentego Starzyckiego służy tylko 
do jaśniejszego przedstawienia tamtych

Główną rolę Anieli Bydgowgkiéj odegrała panna 
Heneman, którą po raz pierwszy w tego rodzaju cha­
rakterze na scenie spotkaliśmy. Jeżeli gra jćj na szcze­
gólną pochwałę nie zasłużyła, to z drngićj strony nie 
znaleźliśmy nic tćż godnego nagany. Niektóre nawet 
sceny jak np. spotkanie z Anton-m Lickim, po dowie­
dzeniu się, iż ten majątek znaczny odziedzicza, były 
wcale trafnie i żywo oddane. — O ile poznaliśmy ze 
sceny usposobienie p. Heneman, zdaje się zdatność jćj 
nadawać więcćj do ról naiwnych niż poważnych, 
łan Kwieciński jako hrabia Janusz zrobił z roli to, co 
chciał autor: przesadnego i niegrzecznego panicza. Za- 
danie nie było trudne, bo wszelka przesada łatwiejszy 
jest do oddania niż naturalność i p. Kwieciński oddał 
Janusza dobrze. Pomimo wysiłku i talentu pana Wo­
lickiego Karol Zytowski nie wydobył się na pierwszy 
plan postaci wchodzących do komedyi, bo go sam autor 
w dosyć niejasnym charakterze i w cienia postawił. Co 
fi° gry p. Wolańskiego. prócz powtórzenia zwykłćj o ar­
tyście tym pochwały, nic dodać nie możemy. Mała rola 
me dawała mu pola do rozwinięcia zalet s 'ego ta­
lentu. 6

Pani Wesołowska w roli Sędziny Bydgowskićj bar­
dzo trafnio scharakteryzowała starą matronę polską 
1 ch°Ç małe miała zadanie, potrafiła nwagę na siebie 
zwrócić. Antoni Licki, którego odegrał p. Cezar, i Win­
centy Starzycki przedstawiony przez p. Pod wyszyńskiego 
równie dobrze się wywiązali.

Ty. P’^efc przedstawiono w teatrze letnim dwie ko­
medyjki: „Majster i Czeladnik“ Korzeniowskiego i „Łob- 
zowiame“ Anczyca. I pierwsza i druga tak treścią jak 
i formą swoją bardzo odpowiadają publiczności, która 
U naS ® tylko przy święcie teatr odwiedza.

„Majster i Czeladnik“, dwuaktowa komedyjka, jest 
*’a®eiwie obrazkiem mającym za cel obrzydzenie nałogu 
pijaństwa dawnićj szczególnie często w klasie rzemie­
ślniczej spotykanego. Pan Szarucki szewc zapomina 
o zonie, dziecku i warsztacie, poświęcając się cały przy­
jaciołom, takim samym jak on pijakom. Natomiast 
czeladnik jego Kacper, kochający córkę Szamckiego, jest 
pracowitym, oszczędnym i uczciwym. Pan Szarucki ma 

ug, którego dla pijaństwa nie może spłacić; skutkiem 
czego byt calćj rodziny jest zagrożony. Ale oto Kac­
per przychodzi w pomoc, bo jakiś pan nieznajomy zło- 
.ył dla niego w kasie oszczędności sumkę, wystarcza­
jącą na zapłacenie dłngu. Naturalnie rzecz się cała 
kończy małżeństwem Kacpra z Basią, córką Szaruc- 
kiego. Główną jak zwykle w podobnych komedyach 
Zjj i Da nwa&9.P- Hennig, który Szaruckiego
odda* w sposób tak komiczny, iż publiczność serdecznie 
śmiać się musiała. Pan Grotowski był w swoim ży­
wiole, bo grał żyda, którego wybornie naśladować nmie. 
Pan Waleski jako Kacper każę wnosić, że przy pracy 
potrafi w przyszłości stanowisko na scenie sobie wy­
robić.

Następnie przedstawiono „Łobzowian“, o których 
niedawno na tćm miejscu mówiliśmy. Dziś dodamy 
tylko, że p. Zakrzewski rolę wesołego parobczaka zna­
cznie lepićj niż poprzednik odśpiewał i odegrał. Chóry 
były równe i harmonijne. Tym razem rolę Protazego 
odegrał w miejscu p. Dobrzańskiego p. Hennig i tak 
jak zwykle bardzo wegoło usposobionéj publiczności się 
podobał.

W sobotę spotkaliśmy się z prawdziwą nowością, 
i bo z niedewno wyszłą na świat pięcio-aktową komedyą 

Adama Bełcikowskiego : „Dwaj Radziwiłłowie.“ Wiemy, 
że utwór ten nie jest pierwszą próbą autora, nie zna­
jąc poprzednich nic o nich powiedzieć nie możemy, ale 
jeżeli nie przewyższają świeżo wydanćj i u nas przed­
stawionćj, to wyznać mnsimy, iż autor imienia drama­
turga pozyskać nie potrafi. Treść „Dwóch Radziwił­
łów“, rozwleczona na pięć ogromnych aktów, dałaby się 
w dwóch przedstawi . Sceny wciąż się powtarzają niby 
uwydatniając już aż nadto jasne charaktery, tak że 
akty różnią się właściwie od siebie dekoracyą królew­
skich lub Radziwiłłowskich komnat. Intryga jest tak 
wątła, iż widz w ciągłćj zostaje obawie, by się nie zer­
wała, a charaktery jak Radziwiłła, kanclerza wielkiego 
litewskiego, grzeszą przeciw historycznćj prawdzie. Od 
początku do końca w komedyi, o którćj mówimy, ude­
rzał nas brak prawdy historycznćj, brak prawdy chara­
kterów, brak pewnćj i jasnćj intrygi, w końcu brak zu­
pełny znajomości sceny. Wszystkie te ujemne strony 
utworu robią go ciężkim i nudnym, tak że przy calćj 
cierpliwości, widz nie jest w stanie całych pięciu aktów 
wysłuchać. Brak miejsca nie pozwala nam w szczegóły 
wchodzić. Spytamy się tylko autora, zkąd się wzięła 
miłość i małżeństwo Dominika Kazanowskiego z Anną, 
córką wojewodziny sandomierskićj? Zaledwie wczoraj 
młodzieniec z palającćm sercem dla Katarzyny, byłby 
wszystko dla nićj poświęcił, dziś staje na kobierca 
z inną, dowodząc, że dawno juć tę skłonność dla nowćj 
bohdanki w sobie czuje. Przy tych wszystkich błędach, 
cały koloryt sztuki, język i akcya nie odpowiadają cza­
sowi i powadze osób na Sienę wchodzących. Z żalem 
więc wyznać musimy, źe nowy ten utwór na scenie 
utrzymać się nie może.

Artyści rob Ii wszystko, co było w ich mocy, ale 
contre la faiblaisse il n’a pas des' résistances i sztuka 
upaść musiała. Role tytułowe dwóch Radziwiłłów dy- 
rekeya powierzyła w dobre ręce, bo pp. Konarskiemu 
i Wolańskiemn. Pan Konarski starał się wszystkiemi 
siłami podtrzymać co chwila upadającego kanclerza, 
lecz wszystko napróżno. Podobniejszy dygnitarz ów był 
do petit crevé z bulwarów paryskich, niż do osiwia­
łego kanclerza państwa. A książę Janusz pomimo do- 
brćj gry p. Wolańskiego, nie wiedział często co miał 
robić: raz sentymentalny, to znowu rycerski lub mil­
czący, był czćm$ nieskreślonćm, czego nawet scharakte­
ryzować nie można. Gniewosz (pan Dobrzański), ten 
deus ex machina, który cały ciężar intrygi i jćj rozwią­
zania dźwigał, podobniejszy był do prostodusznego rezy­
denta z owych czasów niż do sekretarza królew­
skiego. Cecylia Renata w pani Wolańskićj, chociaż po­
zostawiona na drugim planie, najwięcćj interesującą 
była. Ale cały ton jćj zbyt lekki i gtósunek zbyt pou-

Víi nadchodzącą gwiazdkę
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fiły z podwładnymi, zacierał także wrażenie osoby no- 
szącćj na głowie koronę państwa. Panna Henemann 
w roli kasztelanowćj sieradzkićj dobrze odznaczyła rezo- 
lutność tćj wdówki. Szkoda tylko, że do końca w tym 
charakterze się nie utrzymała — i przestawszy mówić — 
stała się widzem, zamiast ciągle być aktórką.

Oto są nwagi, które nam ta nowość dramatyczna 
nastręczyła. Dodamy tylko, że zewnętrzna strona przed­
stawień a, mianowicie kostiumy i stroje dam były 
świetne.

Przechodzimy teraz do przedstawienia niedzielnego. 
Składało się ono z 2aktowćj komedyi Bogusławskiego: 
„Stara Romantyczka“ i komedyo-opery: „Chłopiec okrę­
towy“

Pierwsza z tych, jak wszystkie komedye Bogusław­
skiego, ma dowcip i humor nie sztuczny, ale grą trochę 
ciężką artystów on się zatarł. P. Podwyszyński przed­
stawił barona za wolno, za ociężale, bo chociaż wiek 
jego nie jest pierwszć; młodości, to niemnićj pragnie 
on bić i okazać na każdym krokn młodzieńca. Wacław 
(p. Cezar) równie wydal się nam nie we właśeiwćm 
świetle przedstawiony. Typ Wacława to typ wesołego 
i trzpiotowatego Jmłodzieńca. Czy takim był p. Ce»ar? 
Nie, bo właściwości tege charakteru zbyt mało były 
uwydatnione. Pani Janosz w grze Aldony nieco lepićj 
się przedstawiła, niż poprzednio, chociaż także nie bez 
błędów. Pan Roger jako Alf ed, grzeszył zwykłą sobie 
wadą, którą już przy innćj okoliczności wytknęliśmy: 
atektacyą mowy i ruchów. Dopóki p. Roger tych rażą­
cych błędów się nie pozbędzie, dopóty wszystkie inne 
zalety gry jego uwydatnić się nie będą mogły. Panna 
Henemann małą rolę Rózi oddała z całą prawdą i sta­
rannością, podobnie i pan Walewski rolę lokaja.

O „Chłopcu okrętowym“ już zeszłego tygodnia mó­
wiliśmy. Małą pomyłkę, która powstała z nieporozu­
mienia między orkiestrą i kortyną, zatarło przedstawie­
nie z wielką precyzyą odegrane. Chóry na większą po­
chwałę niż śpiewy solowe zasłużyły. Wykonane były 
z sumiennością, która szczególną uwagę zwróciła.

Y. Y. Y-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PoT.nwZi, 14 grudnia. Jutro w Towarzystwie Przemy- 

; słowfcm pogadanka, którćj przedmiotem ma być pytanie: „W czćm 
, Towarzystwo nasze nie domaga.“ Przyczyną, dla którćj posta- 
1 wionę zostało pytanie to do pogadanki, jest maty ndziat człon- 
! ków Towarzystwa na pogadankach. Z kilkuset członków co nąj- 

więcćj kilkunastu się na nie zbiera — mimo dowiedzionćj ich 
; ntytecznoSci. Na pogadankach bowiem tych powstały i dojrzały 
! projekta Związku spółek zarobkowych, zapisania kasy tutejszćj 
I pożyczkowći do rejestru handlowego, Szkoły wieczornćj. Spodzie- 
’ wać się Dależy, że jutrzejsza pogadanka przyciągnie więcój człon-
j ków i kwestyą tę rozjaśni.

— ♦ Dowiadujemy się, że podczas wczorajszego prz< dsta- 
: wienia okradziono pp. dyrektora Dobrzańskiego, Konarskiego 
i i Cezara. Pierwszemu mianewie e wypróżniono całą komodę 
; i zabrano wszystką bieliznę jako tćż i nieco z garderoby teatral- 
| n'j, jaką miał u siebie. OJkradzicży polieya jeszcze wczoraj za- 
’ wiadomioną została.

— * W poniedziałek w Towarzystwie przemysłowćm miał 
' odczyt p. inżynier Urbanowski o wyrobie i użytku szkła.

Prelegent^przeszedłszyśhistoryą, rodzaje i naturę szkła, 
zatrzymał się dłuićj nad samym wyrobem tego tak rozpowsze­
chnionego materyału w nasaćm domowym użytkn. Opis wyrohu 
szyb, butelek i szkła gospodarskiego za pomocą laski szklarskićj 
i dęcia tak prosty, a jednakże dający dokładne i różnorodne 
formy, słuchany był z zajęciem

Oois fabrykacyi szkieł lustrowycb za pomocą tarcia masy 
zzklannćj jak również i wyrób samychże luster zakończył odczyt. 
Przy tći sposobności prelegent zwrócił uwagę słuchaczy na szko­
dliwy dla zdrowia robotników dziś praktykowany sposób przy­
sposabiania powłoki szklanćj skladającćj się z amalganu żywego 
srebra i cyny.

Nowsze doświadczenia pod tymł względem czynione dopro­
wadziły do pomyślniejszych rezultatów zastępując tę trującą mię- 
szaninę osad srebia, kt^rem równie czyste i dokładne 
daje wrroby. Sz. prelegent opis swój unaoczniał przedmio­
tami dnstarczonemi mu łaskawie przez skład doborowy Kilió- 
akiego i Sp., jak również i doświadczeniami dokonywanemi przez 
prof. chemii Szkoły Zabikowskiej. Lusterka nową metodą za 
pomocą osady srebra wykonane, prelegent rozdawał na pamiątkę 
zebranćj publiczności. Taka była mnićj więcśj treść tego od 
czytu nader jasno i dostępnie wypowiedzianego.

— * Fiszą nam z Wrzesińskiego: Jsk i jednćj strony 
boleść nas przejmuje, że znów jednego obywatela ziemskiego ua- 
szćj narodowości w powiecie mnićj posiadamy, tak z drugićj 
strony pocieszamy się tćm, że z rąk polskich d J polskich wła­
sność takowa przeszła, a to do rąk, z których niezawodnie nie 
tak łatwo majątek ten do obcych rąk przejdzie.

Majętnością tą jest Orzeszkowo; nabył je pan Stani­
sław hr. Fonińskl od pana Stanisława Sokolnickie go za 
cenę 100,000 tal. z wypłatą wszystkich kapitałów. Oby i inni 
maiętnlejsi panowie mogli nadal pamiętać, że im więcćj troszczyć 
się będą o nabywanie ziem naszych, tćm mnićj dozwolą szerzyć 
się innoplemieńcom a Orzeszkowo Waldnusslandem przezwanćm 
nie zostanie

— * Na odlanie głowy i. Jana dłuta Lenartowicza 
otrzymaliśmy od Z. A. 2 tal, X. Nie Mazura 1 tal, od pani 
doktirowćj Florentyny Swiderskiej 1 tal., razem złożono 62 tal. 
10 sgr.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 grudnia Euze­
biusza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Wolimira. Wschód 
słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 3 minut 44.

Długość dnia 7 godzin 41 minut.
Dnia 15 grudnia 1662 kapitnlacya Wolboraka z wojskiem 

niechętnćm. — 1653 Tatarzy pod Zwańcem na stronę króla prze­
chodzą.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 14 grudnia. Morawskie gminy 

wiejskie wybrały na posłów po większej części 
deklarantów, wyższo - austryackie gminy wiejskie 
klerykałów, bukowińskie gminy wiejskie zwolenni­
ków rządowych, wyższo-austryackie gminy miejskie 
bez wyjątku liberalnych posłów.

Londyn, 13 grudnia. Książę Wales prze­
pędził czas popołudniowy bardzo niespokojnie. 
Niebezpieczne symptomata choroby nie ustały.

Bukareszt, 13 grudnia. Sekcye izby 
przyjęły znaczną większością konwencą, dotyczącą 
sprawy kolejowój z kilku modyfikacyami.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnis 14 grudnia.

BAZAR. Lanrantowski z Barlina, Hr. Żółtowska z Jarognie- 
wic, Dnliński z żoną z Sławne, Nieżycbowski z żoną z Gr - 
nówka, Szółdrski z Popowa, Malczewski z Granówka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rejewska z Sobiesiernia, 
Giabski z Król. Polsk. ’

HOTEL PARYSKI. Dobrzański z Winny, Chrzanowski z Trze- 
E»i»cek, Skrzydlewski z Suleneina.
HOTEL RZYMSKI. Szczawiński z żoną z Brylewa.
OEHMiGA HOTEL FRANOUSKI. Potworowski z Chłapowa,

Zakrzewski z Kokorzyna, Łakomicki z Machcina, Żółtowski 
z Bytkowa, Żółtowski z Zajączkowa, Urbanowski z Soboty, Go- 
ślinowski z Dąbrówki, ks. Jarochowski z Pempowa, Kamiński 
z Soboty.

Wiadomości giełdowe.
Gietdta por.ntaówka, 14 grudnia.

Poznańskie stare S’/,’/» liBty zastawne — tal. płaceń. 
Poznańskie n»we 4‘Ą listy zastawne 91 tal. ’żąd. — Pozn 
listy rentowe 93'/, tal. płac.—Pozn. 5% obligacje pow. 98'/, tal. 
płacono. — Poznańskie 4’/, procent obligacje powiatowe 92 
płacono. Poznań oblig. miejskie 5* 0 99 tal. żąd. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. 82’/, płac. — tal. pt. 
Akcje pozn. banku realno-kredytowege tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100 tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 82'|, tal płac. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol — płacono.

I Ż y t o i wypowiedziano — węcpli na grudz. 53'/,, gru-
dstień-stycz.eń 53',, styczeń-luty 53',, luty-marzec —, mv 
rzec-kwiecień —, na wioauę 53 talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. 24000 kwart; na grudzień 
20'/,—20"/,,, styczeń 21—20’1/,,, luty 21'/, marzec 21'/,—21’/,, 
kwiecień — maj — kwiecień-raaj w związku 21’/,, czerwiec — 
w miejscu bas beczki — talarów.

Giełda berllńatka, 13 grudnia.
Usposobienie giełdy było dziś o wielo spokojniejszćm i atal- 

Í szćm niż w dniach ostatnich, za czćm i obrót był ożywieńszy.
Walery pruzkie: Dóbr, pozyrzk. p»tw. (4'/.«/0, 100’/, płc. 

i Poż. pstwa z r. 1869 (6%) 100'/, płac. Obi. państwa (3'/,) 89
płac. Pot. pstwa prem. z r. 185» (3'/,«/,) 118'/, płac, 
on, !*,łt Zachod.-prusk. (3%) 80’/, płac., dto (4‘/„)
89'/, płacono. (4®/0) 97’/, płac. Pozn. nowe (4%) 91’/, płac. 
List. rent. Pozn. (4’/,) 93'/, płac Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory zagrantoz: Austr. rent. sr. (4'/,%) 67’/, płac. 
Rent, papier. (4'/,°/,) 49’/, żąd. Losy z r. 1854 (4»/„) 79'/, płc 
Loay kred, z r. 1858 108 płac. Losy z r. 1860 (5%) 85'/, 
płuc. Losy z r. 1864 (4U/O) 79'/, płacono. Rosyjska pożvczku 
prem. « roku 1864 (5°/„) 1291/, płacom. Rosyjsko-polskie 
obi. skarb (4’/,) 72 płac. Polskie certii Lit. A. po 300 
złp. (6*/,) 93'/, płacono, dto cząstki po 500 ¡ łp. (4%) iOl'/, 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4®/,) 72'/, płacono.
Bisty likw. 60’/, płacono. Włoska pot. (5%) 62»/, płacono,
Rumuńska poż. (8%) 90 płac. Rumuńskie oblig. soi. <7'/,*/„) 

' 'L* PłaC- Turecka poż. 45'/, płac. Amer pożytakg
(6/o) 97’/, pła. Akcye kale ielaz. Kol. mind. 170',—1’/, ..tac. 
Galic.-Karóla Ludwika 109—’/,—'/, płacono. Austr-braoco-'. 
223'/,-4'/, płac. Warszaw.-wieoensK. 81'/, płacono. Bank 
ltd. Austryac. kredyt mob. l80-79'/,-8l’/a—'/, płac. Róln- 
przemysł. Kwilocki, Potocki i Sp. 105 płacano. Pozn. prow 
119 żądano. | Szląsk stów. bank. (4»', 159'/, płuc. Certyf 
hip Hflbnora (4«/,%) 99’/, płac. Hansem /<’/,<>/,■ 97 płacoaoi 
Henkel (4 /,•/,) — żąd. Meining. (t'/,’/ol 957, płc.
u 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 1J4 plac.
Idr. HO’/, plac , suwereny 6. 21'/, pł. nap. 5. 97, płc. półimper.

?Iac’i /« Pfac- ziotn w sztal»ch funt celny
463 płc. Srebra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt 99«/, 
płac. Austr.-bank. 83 płac. Rosyjsk. banku. 82’, płac - 
Dyzkonte bankowe 4 ’ p

Pazenica: per 1000 kile w mieiscii 68—85 tal wedle ia- 
ości żądano; -biało pstra polska 78, poślednia polska 72. piękna 
polska 82-83 tal. z kolei płac ; na grudzień 79-78'/, I 79 gru- 
dzień-styczeń, styczeń-luty i luty-marzec —, kwlecień-maj’ 80’/

per 1000 kil" w ™iejscu 55 
—59 tal. wedlejakości żąd.; stare i nowe 57'/4—58 nnśled 
56 k,8’ei ,plaC-; “* ęr,lldzień 57’/8-58'/,—58, gruilzień sty­
czeń 57—’/,—’/„ styczeń luty —, na wiosnę 56’/—7,-57 tal 
płai. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 46—59 tal. we­
dle jakości żądano. Owies per 1000 kilo w mieiscu 41—50 
tal wedle jakości żąd.; wchodnio pruski 45 marchiiski 56’/ -47'/, pomorski 46'/,-47%, tal. z kniei płac., na ' ^¡eń 
45’/,—7, grudz. styczeń—, na wiosnę 46’/, tal. pł. Groch- nor 
1000 kilo do gotowania 54—60 tal., na pa»zę 60-53 tal Rzen- 
per 1000 k,lo w miejscu 108-120 talarów. Rzepik- ; 106 
—119 tal. Olćj rzepiowy: per 109 kilo w miejscu 27¿ tal 
na grudzień i grudzień-styczeń 277„ kwiecień-maj 27''/, — 
tal. płac, i żąd. Olćj lniany: per 100 kilo w miejsc« 2S>', tal’ 
Olćj skalny: per 100 kilo w raiejcu 14 tal.; na grudzień" 
i grudzień-styczeń 13’/’, tal. płacono. Okowita: ner lóo 
litrów po lOO’/o^lO.OOO’/, w miejscu bez beczki 23 tal 10 sar 
2Ía5”, os ?oUdaieĆ t»l ,5do3 do 15 sgr. grudziśń-styczeń 
23 tal. 2do 12 sgr., styczeń-luty —, kwiecień-msi 23 tal 8 do 20 
sgr., maj-czerwiec 23 tal. 13 do 18 sgr. płacono,

CłlełslM wroetwwwaks». ¡3 grudnia.
X X i K,Snifz^a c»er„wons;’8łabić;; poślednia 15-16 
średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tal Ko­
niczyna biała: bez'zmiany; poślednia 16—17 tal średnia

21—23, wys°<0 piękna 24—25 talarów. Z v t o 
per 2000funt, stałej; na grudzień 547, płacono, ifżąd. grudz stv,/ 
54 styczeń-luty — żąd., luty-marzec —, kwiecień-maj 55 Płac * 
maj czerwiec - żąd. - tal. płac. Pszenica: na grudzień 
78 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 49 tal. żąd O w i e s ■ na 
grudzień 43’/, płac., kwiecień-maj 46 tal. żąd. na wiosnę — R g e n • 
na grudzień 122 tal. płac. Olćj rzepiowy: spokojnie'; wmimí

? *• ?? í4,d-’x g/Udzl6^ U,/‘ ^-styczeń 147, 
kwień-maj 14 talarów żądano. Okowita: ¡at&léi: ner 100 li 
WwperlOO«/ w miejscu 237, żąd. 22”/,, tal. płacono na grudz
25 /, /,, grudz.stvezeó 23'/,, styczeń luty —, luty-marzec  ma-
rsec-kwiec -, kwiecień.mąj 287.-7. płac., maj-czerw. 23’/,, 
płc. 23'/, tal. żąd.

Na lisiążkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego ułożyli przedpłatę:

No 104. P. Dr. Koehler ze Strzelna 1 egz.
No 105. P. J. B. Lange z Gniezna 1 egz.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów. 

„Revalescière Da Barry a Łondynn?(
Certyfikat No. 68,471.

Prunetto (pod Mondovi), 26 października 1869
Szanowny Panie! Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam 

cndownćj Revaiescière da Barry, tj. od lat dwóch, nie znam ¡uż 
uciążliwości wieku ani nie czuję brzemienia moich lat 84 Ńo<r 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry że 

¿°trZo,buję oknlM.6w; *°Mek mój tak silny, jak gdybym miał 
at 30. Słowem, czuję, żem odmłodniał; miewam kazania słu­
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo dość da 
lekie podrożę, czuję że umysł mój jasny a pamięć odświeżona 
Upraszam lana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i iak
będziesz chciał. Uniżony J

Ksj Piotr Castelli ;
bach-ôs-theol. i proboszcz w Prunetto, 

[62j9.J powiat Mondovi.
. 4 • ?°.g‘lnieJMa nii oszczędzaj Revalescière u dorosłych 
i dzieci 50 razy cenę lekarstw. »xuaiyca

W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 fant za 1 
tM. 6 sgr., 8 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolaté« w proszku na'l2 filiżanek 18 sgr., 24 filitonek 1 tal 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr 288 
filiżanek 9 tal 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal 
27 sgr.— Sprowadzać można przez Barry du Barry i SDółka 
w Berlinie 178 Fryderykowi» ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Peznanin: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scholtz 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Schottlànder, w Gło 
gowie;D. L. Borchardt. ¡5659
———•— .......
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Na dniu 10 grudnia, w niedzielę 
o godz. 2 rano, po długich cicrpio- 

ss niaeh, przeżywszy lat 86, zasnęła 
w Bogu opatrzona sakramentami ś, 
nasza najdroższa mątka i babka 
Fetronełla iK Hnrniitow* 

jSii; shleh Ruetbanha' Pogrzeb 
Ms odbędzie się w środę dnia 13 fen* 
pili nabożeństwo żałobne w dniu na- 

stępnym. O czem krewnym i zna- 
jomym donoszą w smutku pogrążo- 
ne dzieci i wnuki. [7224].

Harłnwsey.
Gniezno, 12. 12. 1871.

Zgromadzenie Kasy pożyczko­
wej i oszczędności w Plesze­
wie odbędzie się tamże dnia 
18 grudnia O 4 po południu 
po skoóczonóm posiedzeniu Tow. 
rolniczego. Porządek dzienny 
znany. (7183)

St. Scianlechl.'

Sutomisya.
przy
kich

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego Odolanowsko - Pleszew- 
skiego odbędzie się w Ple­
szewie w hotelu p. Wali- 
szewskiego w poniedzia­
łek, 18 grudnia r. h- o 
2 po południu. (7182)

F. Łaszczewsld,
Prezes.

Poszukują się

agenci
dla krajowych bardzo lubionych towa­
rzystw ubezpieczeń żyeia i od 
csgsistis tak w miastach jak i po wsiach W. 
Ks. Poznańskiego. Oferty sub N Z. 110 
przyjmuje eksped. anonsów liaufniann

Fahrie w Poznaniu. [7204].
Guwerner, Polak, posiadający wyższe

wykształcenie gimnazyalne, życzy sobie w 
dostojnej familii od 1 stycznia przyjąć obo­
wiązki. Łaskawe ofeity sub lit. JSS. B. 
(2972) poste rest. Sohelnihl. [7212].

Poszukuje się h«U8ha»echta od Igo 
stycznia roku przyszłego, Reflektanci ze- 
chcą się zgłosić w lokalu bankowym przy 
ulicy 'Wilhelmowskićj 26 na I piętrze.

[7230].

Cukierki na chojny, 
Królewiecki marcepan, 
Kartenaie,
Bombonierki

poleca [7221.]

B. jWcngebaucr,
cukiernik,

Szeroka ulica przy moście.

Całkowitą wyprzedaż
pozostałych biźuteryi, galanteryi i wa­
chlarzy balowych, stótownych na podar­
ki gwiazdkowe, poleca po znacznie zni- 
żtnych cenach (7153)

F. Dmochowski,
tl. Wilhelmowska No. 13, obok Banku 

królewskiego.

Świeżego łososia srebrneg
i świeże ryby morskie, mar. minogi, łos« 

ęgorza, ros. sardynki i ancliovis roj)
jak najtanićj (6701

W. Schnabel,
haudel ryb Gdańsk.

i

Jänii

*ydi

Potrzebne prawdopodobnie w r. 
miejskich budowlach jako tćż na miejski 
ulicach i placach:

a) reparacye i liwerunki murarskie, cie­
sielskie, stolarskie, malarskie i spra­
wianie nowych żelastw, jako też

b) reparacye bruku i liwerunki,
mają, być submittendo wydane. Reflektują­
cy na to znajdą odnośne kosztorysy i wa­
runki wyłożone w ezasie godzin służbowych 
w biurze inspektora miejskiego pana Seidla. 
Oferty swe mogą tamże opieczętowane i za­
opatrzone w napis: „Submissions-Gebot auf 
die städtischen Maurer etc. Reparaturarbef 
ten pro 1872“ składać najpóźniej do 
SS grudnia 1811 prxed po

ludniem goeisz. iS. 
Późniejsze podania i wyższe żądania nie

będą uwzględnione. [7133J,
Poznań, dnia 6 grudnia 187!.

Magistral.

Pewny dozorca, 500 tal. pensyi, SCO tal. 
wynagrodzenia za wierzchowca, 60 tal. za^po- 
mieszkanie, poszukuje się na 
Język polski i niemiecki potrz 
dectwa i markę pocztową do odpowiedzi 
przesłać należy.

Beiehenbaeh w Szląsku. [7215].[
v. Sciiachtmcyer

Dla bardzo renomowanego Towarzy­
stwa ubezpieczeń od gradobicia po­
szukują się zdatne osoby w W. Ks. Po­
znańskim jako agenci. Oferty sub 
R. L. przesyłań należy do ekspedycyi 
anonsów [7206].

Kaufmann & Palmę.

Podziękowanie.
Cjsynoość panów liczących
przy tegorocznóm liczeniu ludności ukoń­
czona, Za ich uprzejmą gotowość, za gor­
liwość niespracowaną, za wytrwałość ich 
wystawioną często aa próbę, czujemy się 
zniewoleni oświadczyć im najszczersze nasze 
podziękowanie. Oby każdy z. panów tych 
szukał zapłaty za wielkie trudy swe i ofiary 
w przekonaniu, że przez czynność swoję po­
łożył kamień węgielny do dzieła znakomi­
tego znaczenia. [7216J.

Poznań, 12 grudnia 1871.
Wiejska komisja liczenia.

Ilerse.

Trader ¡korzystam
oferta szczęścia«

„Szczęście i błogosła­
wieństwo u Oolma.“ 

Wf«’/1--« państwo
hamburgskie gwaranto­
wana loteryn pieniężna 

przestlo

1 lilii. 695,000 
talarów.

Od Nowego Roku rozpoczynam kur- 
sa gry na (6962)
kilku fortepianach.

0 warunkach dowiedzieć się można 
pomiędzy 2 a 3 godziną z południa
Młyńska ul. No,3, II pietr.

Poznań, d. 8 grudnia 1871.
Jadwiga ^raszkowska.

Oberżę

Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Rólniczego poznańsko-szamotulskiego

odbędzie się dnia 22 grudnia (piątek) o godzinie 4ej 
po południu w Poznaniu przy Berlińskiej ul. H, na które 
zaprasza Dyrekcya.

Marcepan
lirolewieelil

w pudelkach od 20 sgr. do 2 tal.‘ 
kawałkach funt po 20 sgr. poleca 
kiernia [722!

Ol

[7207J.
Uprosiliśmy pana Maztuieraa Moszutskiego, redaktora 

Ziemianina, w ¿Poznaniu, Nowa ulica No. S, by się trudnił 
tymczasowo wskazywaniem wakujących posad tym urzędnikom gospodo reżym, 
którzy są członkami Towarzystwa ku wspieraniu urzędników W. Ks. Po­
znańskiego.

Chlebodawców potrzebujących urzędników gospodarczych: rządzców, 
ekonomów, pisarzy, kasyerów, leśników, gorzelanych itp., prosimy, by ze- 
chcieli korzystać z naszego pośrednictwa.

Członków naszych zwyczajnych, potrzebujących posad, wzywamy, aby 
świadectwa swoje i rekomendacye poświadczone przez Dyrekcye powiatowe 
składali w podwójnym odpisie pod powyższym adresem, oznaczając bliżój 
czy są żonaci, ile mają dzieci małoletnich przy sobie, jak wysoką pensyą 
i t. d. żądają.

Poznań, dnia 10 grudnia 1871. [7137]
Zarząd Główny

Towarzystwa ku wspieraniu Urzędników Gospodarczych 
W. Ks. Poznańskiego.

St. Sczaniccki.
Nakładem F. II. Richtera we Lwowie ¡ Poznaniu 

opuściła prasę:

Z. Kaczkowskiego „Żydowscy“

P. Urbańskieg
ulica Wrocławska 14.

Mar. minogi, łososia, mar; 
węgorza, wędź, łososia, węi 
węgorza, żwleż. łososia i ry
morskie poleca jak najtanićj.

F, W. Schnabel,
Gdańsk, handel ryb.

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZSYROP D™ FORGET
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używa się z najpomyślniejszym skutki 6
przeciw katarom, uporczywi 
kaszlom , kokluszowi, nt 
wowej irytacyi naczyii pi U 
cowych i wszelkim cierpi 
niom piersiowym. (681

L;karze paryzcy zawsze z pomyśle 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od 
wy jest dostateczną. Dostać można w 
ryżu u dr. Chable, rue Vivienne 36; wtV 
szawie wyłącznie w składzie matery« 
aptecznych Wgo Gąlle.

r<

SProf. dr. Wagnzra

nastrzykiwanif

ZKssi^garni; t,

H* J. Suśśmańna i syna
w Poznania, Rynek 80

w blizkości pałacu hr. Działyńskich 
zniżyła znacznie cenęjksiążek następujących 
swego nakładu do 1 stycznia 1872 r. 
Bnajt hajdamaków w Ukrainie r. 1786,

Żarn. 15 egr. tylko 5 sgr.5 
ISouhours. Uwagi chrześciańskie. Zam.

6 sgr. tylko 21/, sgr. (100 egz. za 5 tal.), 
liiżowlez. Pamiętniki [dogpanow. Stan.

Au ¡z. 3 tomy. Zam. 2 tal. tylko 1 tal. 
SicsfgteSn. Więzienie stanu i dola Pola­

ków w nim osadzonych. Tylko 10 sgr. 
f/suorl, |Nawiedzania Ńajśw. Sakra­

mentu i Najśw. Maryi Panny na każdy 
dzień miesiąca — najlepsze wydanie. Zam 
10 sgr. tylko 5 sgr. opr. 7', sgr.

OgiiAgki. Pieśni ludu Wielkopolskiego 
z muzyką i rycinami. Zam. l’/3 tal. tyl­
ko 1 tal. (7209)

Marehoehi. Pamiętniki o wojnie mo­
skiewskiej. Zam. 1 tal. tylko 10 sgr.

ITłitrszłyn Zbign. Poezye Zam. 1 tal. 
tylko 10 sgr.

55 siedmiu mędrcach. Hist. arcy* 
ciekawa. Zam. 10 sgr. tylko 5 sgr.

Ostrowski. Dzieje i prawa kościoła 
polskiego. 8 tomy. Zam. 21/, tal. tylko
1 tal. 10 sgr.

Pamiętniki Kościuszki. Bytność 
Stanisł. itd. Zam. 15 sgr. tylko 5 sgr. 

Forleeha dla ehoryeh przez X. chor.
Tylko 5 sgr. ozd. opr. 7’/, egr.

¡Uoępliński A. Historya powszechna. 3 
tomy: dzieje starożytne, średnie i nowo­
czesne, opr. Zam. 4’Z, tylko 8 tal.

Trotowskl. Demeunomania. Zam. 20 
tylko 5 sgr.

Wigand z Marburga. Kronika, Pu­
ścizna Długosza. Wyd. Raczyński. Zam.
2 tal. tylko 1 tal.

Wybickiego Pamiętniki. 3 tomy. Zam. 
2 tal. tyko 1 tal.

Wiszniewski. Historya .literatury pol­
skiej 10 tom. Zam. 38 tal. tylko 12 tal.

EiropSAskiegó trag. Ludgarda i Wy­
bickiego komed Mędrzec. Razem 
zam. 20 sgr. tylko 71/» sgr.

Życie Aw. Genowefy. Zam. 5 sgr. 
tylko 3 sgr. opr. 4 sgr.

Korzystna ta loterya pieniężna zo­
stała w nowszych czasach «nowu 

znaczne iryiirntie 
powiększona, obejmuje 54,500 
losów a w kilku miesięcach w 7 oddzia 
łach wygrane zostaną z pe­
wnością następujące wy­
grane, to jest: wygrana ewent. 
100,000 talarów, specyalnie 
tal. 60,000, 40,000,20.000 
16,000, 12,000, 10,000, 2 
razy 8000, 3 razy 6000, 4 razy 
4800,1 raz 4400, 5 razy 4000, 
5 razy 3200, 1 razy 2400, 21 
razy 2000, 4 razy 1600, 36 
razy 1200, 102 razy 800, 6 razy 
600, 4 razy 48Ó, 206 razy 
400, 256 razy 200, 6 razy 120, 
315 razy 80,13200 razy 44, 40 
14640 razy 20, 12, 8, 6,4 i 2
talary. (6864)

Ciągnienie wygranych 
pierwszego oddziału postanowiono u- 
rzędownie na dzień

2® grudnia r. b.
a do niego kosztuje 
cały oryginał y los tylko 2 tal. 
całe pół losu tylko 1 tal. 
ćwiartki losu tyko 15 sgr. 
a oryginalne te losy z her­
bem rządowym (nie zakazane 
promesy lub loterya prywatna) za 
frankowanem przesłaniem na- 
leżytości lub z* zaliczką po­
cztową przesyłam nawet do naj- 
odleylejszych okolic szano­
wnym mandantom.
Urzędowa lista ciągnie ii i [
przesyłka wygra­

nych pieniędzy
uskutecznia się natychmiast po 
ciągnieniu do każdego uczestni­
czącego akuratnie i dyskre­
tnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśli­
wszym, bo biorący w nim 
udział wygrali już u mnie 
najwyższe wyyranę tala­
rów 100,000, 60,000, 50,000 
często 40.000, 80,000. bardzo 
często 18,000 talarów, 10,000 
talarów itd. Itd. ą w odbytych 
niedawno w miesiącu listopa­
dzie r. b. ciągnieniach ogólną 
sunię przeszło 15,000 ta­
larów wedle rządowych Ust 
ciągnienia.

tiażdy obstalunek ha 
ggjT* te oryginalne losy można 
jśgSłr* prostu uskutecznić przez

asyynaeyą pocztową.

Podróżny handlowy 
mogący złożyć kaucyą, znajdzie w handlu 
wina nad Renem dobre stanowisko. Kan­
dydaci posiadający znajomość branży tćj 
i mający dobre znajomości, otrzymają pierw- 
szeństwo. Dobre polecenie warunkiem. O 
ierty frankowane w niemieckim języku sub 
B. U. 59? przesyła ekspedycya anonsów 
Maasen stein i Vogler w Franki 
furcie n. JM. (6703)

Guwerner, Polak, 
miast miejsca; bliższej wiadome 
czy eksped. Dz. Pozn.

je natycb 
ci dostar 

(6983)

LazSams-Cohn
w Hamburgu,

kantor główny,
dom bankowy i wekslowy

w Kostrzynie
pod firmą, , Hotel Drezdeński“, pomi­
mo śmierci mego męża utrzymuję na 
dal tak samo jak dawniśj, polecając 
się łaskawym względom Szanownńj 
Publiczności.

Grzegorzewska,
[7223]. wdowa. ____
Regtauraeya w najlepgzćm położeniu 

jest do wynajęcia od 1 styez. 1872. BI. wiad, 
udzieli p. Kinosowicz, Wiol. Garbary 41.

[7211].

Broń myśliwską,,
fabrykat Józ. Offermann

puszka rza w Kolonii nad Renera. 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyńcza fuzya od 2’/, tal. począwszy
Dubeltówka • 5’/, •

- damasc. i pat. -10’/, - »
Lefaucheux - 22 • » ,
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowój próbie i k&żdćj gwa­
rancji 12817.]

Józef» OffermauH» filia,
Królewiec w Pr.

Organista bezżenny, 
opatrzony w dobre świadectwa, 
znajdzie natychmiast miejsce w
Łndomacll pod Obornikami

|7213]

jako tom
w<â>j.#s

kronika rodzinna w 2 tomach, 
cena 1 tal. 18 sgr., oprawne 2 tal. 8 sgr.,
VIII i INL „lE5ił>liot©ki narodo-

 (6934.)

Nowe pismo czasowe ¡Ilustrowane

Wieniec

leczy*) w 3 dniach każdy upły, 
prostoty jako tćż białe upła. 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na 
bycia pod najściślejszą dyskrecyą prze: 
J. L. Holz, Fryderyków, 
ska ul. 74. Berlin. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykalnie sij 

usuwają.

me
nie
ne.
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wychodzi dwa razy na tydzień i zawierać będzie: Powieści, poc- 
»ye, opowiadania i gawędy. Życiorysy. Artykuły 
» liistoryl, geografii i podróży. Wiadomości o sztu­
kach i wynalazkach. Przegląd literacki. Obrazki 
humorystyczne itd. (7226)

Prenumerata kwartalna 1 tal. 22’/2 sgr, z fr. przesyłką 2 tal. 7‘/2 sgr-

M. Leitgcber i Spółka9
Księgarnia, skład nut w Poznaniu, (plac Wilhelmowski 3, Hotel du Nord).

Nouvel Établissement.

Hôtel de Moscou. —
Christiaustr.

Dresde.
5,

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
balansach i szpitalach wojskowych, w mi 
narce francuskićj i w marynarce królewsl 
angielskićj.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią 
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, którj 
jednój chwili może być przygotowany, od: 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby: 1 ni
się na nim znajdowałP RIGULLO 
podpis, jak obok: I_____________ _

rz¡
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W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. I 
Jankiewicza; w Krakowie w aptece pai 
Trasczyńsklego: we Lwowie w aptece 
BHkolaacha. (530!
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Kolorowe, białe 
i żółte

stoczki
jako też stearyno­
we, parafinowe i 

woskowe

świeczki
na choiny

poleca

Adolf Asch,
[7219.J ul. Zamkowa 5.

situé dans le quartir le plus élégant de la ville (quartier anglais) se re­
commande par ses apartements confortables et élégants, cnisine françiiae 
& russe, aussi bien pour des familles que des voyageurs isolés. Prix mo­
diques, cosidérablement réduits pour nn séjour prolongé. [6858]

IL© propriétaire.

CUKIERNIA.
1S. Wilhelmowski plac 19.

Wielka wystawa gwiazdkowa
towarów z enkrn, cukierków na chojny, marcepanów 
w pudelkach, marcepanów w kawałkach, owoców 
marcepanowych i ciast do herbaty, jako tćż bonbonie- 
rek, ciastek deserowych i czekolady w największym wyborze.

H. Wolkowitz.

Ogłoszenia gospodarskie it
Dwudziestokilko-letnią praktyką doświ

czony Bsądzca dóbr poszukuje od 
Jana stósnwnego po mieszczenia. Bliższa 
domość w eksp. Dziennika. [7 7!

AJEoxitev z dobremi świ 
dectwami znajdzie miejsce od N 
wego Roku w Cwranówk 
pod Granowem. (6645

Dom. Zielniki pod Śro 
potrzebuje od Nowego Roku kil 
charza, kawalera. Dobre św 
dectwa konieczne. (7214

Dom. Granówko pod G 
nowem potrzebuje zdatnego c< 
glane». (6646

(7225)

Właścicielom gorzelń
leca do palenia okowity prawdziwą

z powodu nieurodzaju kartofli po-

Węgierską knknrndzę
de umiarkowanéj. (6'

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp

Tjokomobilę o sile 
koni wraz z młockarnią, ma 
dnia dzisiejszego Dom. ©ri 
nówko pod Granowem do 7 
najęcia. (664

po cenie (6772)
500,000 tal.Dobrowolskiego 

siltładi
rosyjskiej
herbaty

w Wrocławiu,
Oławska ul. 63

poleca en gro a di en tiótall uznane 
za najwyborniejsze rosyjskie i chińskie 

lierbaty Soaclionc 
l'/3. l’/„ 2, 2’/, tal. za funt w Vj, '/, 

' [6822.]
po 1 >/3, l’/„ 2, 2% ta 
funtowych paczkach.

Apteki
ze wszystkiemi potrzehnemi medykamentami 
poleca mi ano wici i familiom ca wsi

Apteka Elsnera.
Apteki te stósowne są także na podark

gw azdkowe. [6476].

domowe

Pomorski akcyjny bank hipoteczny
daje nlewypowlekzlalnc pożyczki przy naj- 
szerszym obrębie pożyczkowym na nierucho­
mości i grunta miejskie po 5'|2 °|0 prowizyi i I|,°|o 
na amortyzacya. Bank załatwia interesa gła­
dko i w jak najkrótszym czasie.

Bliższej wiadomości udziela (7210)

Adolf Alport
ajent główny pomorskiego akcyjnego bankn hipotecznego.

Dla cierpiących na płuca.
Polecam przez Aleksandr» Humboldta Coeu z Peruwll, wedle 

metody prof. dr. Sapmsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby piuco- 
we, nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
pigułek Coea No 1 dołącza się do każdego obstalunku lub tóż przesyła bezpłat­
nie. Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskićj normowana za pudełko 1 tal., 6 pu­
dełek 5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (IBohren Apotheke 
w Moguncji._____________________________________________ [.5739]

Papier Fayard i ISIayn
CHARTA CHEMICA DU CODEX:

» Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie 
3 sl, reumatyzmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, 

odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego )*• 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem Fay­
ard et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżń, ulica Neuve St. Merry 40. (6131)

W Poznaniu w aptece dra Monkiewicza.

1er«

EAU des C0RD1L1ERE8
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

.................... talnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę-
Uiycie codzienne tój wody, jak również PROSZKU KOR-

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy 
bów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tój w
DYLIERSKIEGO zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku. 

Skład główny w Faryżu pr y ulicy Hauteville No. 61; w Warszawie
w składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak; w Brakowwle w 

. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. [5781]ptece p.

bad«lb« Marabaefes ar Pv-xnauiu.
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Pomorski bank hipoteczny 
Koeslinie daje hipoteczne amoi 
zujące się pożyczki do % ta 
ziemstwa i około 5 procent 
żój.

Podpisany ma sobie polecon 
przyjmowanie wniosków i udi 
lanie żądanych wiadomości, [d

JózefRadziejewsli
Poznań, Wrocławska ul. 18

Achmed Ali,
ogier arab«
pełnój krwi, ze s 

dniny IKW. księcia koburgsko-l 
tajskiego, i Apollo, ogi< 
szlachetnego clioó 
stanowią w Dom. Kłiifcmic’ 
p. Szamotułami obce klacze dzi 
nie pomiędzy 8 a 9 godz. ra 
pierwszy po cenie 5 tal. 20 ‘I 
drugi po 3 tal. 7 sgr. 6 fen.

[6881]
Wierzchowa klacz i 

gniada, 5 lat, 5‘ 4" w., peł. 
ang. po Ganimedzie z Jadis, 1 
za cenę umiark. na sprzeda^ 
Dom. Zaworach pod # 
żem. (720‘
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